
ftuftytttt pBitttwa Hjztzenj

r  i
J *

f l t w w i t ł *

O S

'E e r i r e i ź  ! Ś T S> 7

N r .  2 8 1 . —  R O K  X L I . R E D A K C J A ,  A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A ,  K R A K Ó W ,  UL,  Ś W .  K R Z Y Ż A  11
K O N TO  P . K. O. W A R S Z A W A  NR 110.055. —  KONTO P K. O. K R A K Ó W , NR. 401 .099 .

Redakcja n iezam ów ionych  artyK ałów  1 
■iie zwraca i nia honoruje, listów  9 

nieopłaconych nio przyjm uje. 1

S O B O T A
| 13 P A Ź D Z I E R N I K A  1 9 3 4 .

P r z e d p ła ta  w y n o s i : W Kraknv,-io j Na całym obszarze Państwa polsk. I 7-----Z—------: ------„I----Z-------- — , i  przc3yłl:ą pocztowy /-a0ranicąi oHnoszcniem nez odnoszenia 1 7 I Za ksźds zmianę adresu dopłata 50 gr. |

M iesięczn ie ........................ 5 ” — Kł. I 4 'óiO  7.1. 5 , — z ł .  I 8* — R e d a k c ja  p rzy jm u je  stro n y  
j o d  g o d z in y  11. do 13. |TELEFONY : REDAKCJA Mr. 101-93. AD&ri!M!STrfACJ A fir. 133-44. DRUKARNIA Nr. 133-44 i 144-OC.

Po dawnej linji.
Są już pierw sze k o n sekw enc je  z a m a c h u 'n e  

n m s y l s k i e g u  F ra n c u s k i  m in is te r  spraw' w e­
w n ę trz n y ch ,  A lb e r t  iS a r ra u t .  p o d a ł  się do

je s t  przez f rancusk ie  k o la  po li tyczne za
dow ód, że sojusz  f ra n cusko - jugos łow iańsk i ,  
o p a r ty  n a  ta k  s ilnych uczuciach ,  w y jdz ie  

dym is ji ,  a  jednocześn ie  zwmlniono z urzędu , z n ieszczęścia , d o ty k a ją c e g o  w7 rów nej mie-
szefa policji po li tyczne j ,  B e n th o in !a  i p re ­
f e k ta  d e p a r t a m e n tu  B ouches  d u  Rhon, k tó ­
reg o  s to licą je s t  M arsylja. K o n sek w e n c je  te 
s ą  r a k  n a tu ra ln e ,  że n ie  m ożna  się im dzi­
wić, F a k te m  jest,  że o rgan izac ja  s łużby  bez­
p ie c z e ń s tw a  w  chwili p rz y ja z d u  k ró la  A le ­
k s a n d r a  do M a rs r l j i  nie b y ła  na- w ysokośc i 
zadan ia .  K to ś  nursi ponieść  s k u tk i  za n ie d b a ­
n ia ,  a  w  p ie rw szym  rzędzie m in is te r  spraw 
w e w n ę t rz n y c h ,  odp o w ied z ia ln y  z a  spokój 
i bez p ie cz eń s tw a  w  pańs tw ie .

W  pon iedz ia łek ,  %  więc po pogrzeb ie  mi­
n i s t r a  B a r thou ,  odbędzie się posiedzenie  r a ­
d y  m in is trów , n a  k tó re m  będzie ro zu m ian a  
p ro śb a  min. B a rra u t  o dym isję . Nie je s t  to  
j e d y n a  kw es tja ,  k t ó r ą  będz ie  m us ia ła  się za­
ją ć  r a d a  ministrów-. Je szcze  ak tu a ln ie jsz ą  
je s t  sp raw a  n a s tę p c y  m in is tra  B a r th o u  n a  
s ta n o w isk u  m in is t ra  spraw- zagran icznych .  
W śró d  k a n d y d a tó w  n a  to  s tan o w isk o  w v-  
m ien ian i są: H errio t ,  T ard ieu .  F lan d ln ,  f \  
B o n c o u r  i inni. N ie jes t  ta k ż e  w yk luczone ,  
że  r e k o n s t r u k c ja  r z ą d u  D o u m e rg u e !a  nie o- 
g ra n ic z y  się do  dw-óch m in is trów , ale obe j­
m ie  ta k ż e  inne tek i.  W ą tp l iw y  jest n a to ­
m ia s t  Ogólny k r y z y s  rządow y  i zby t da leko  
id ą c e  zmiany- a to  ze w zględu  na sy tu a c ję  
m ię d zy n a ro d o w ą ,  przesilenie gospoda rcze  
i  kon ieczność  u t r z y m a n ia  roze jm u p a r ty jn e ­
g o  S ły ch a ć  rówmież glosy , że na j lepszem  
rozw iązan iem  tru d n o -c i  b y ło b y  zan iechanie  
w sze lk ich  zm ian w rządzie  i  objęcie tek i  m i­
n is t ra  sp raw  zag ran ic zn y c h  przez p rem je ra  
J>oum ergne‘a.

To  um ia rk o w a n ie  ja iu e  u ja w n ia  opinja 
f r a n c u s k a  w s to s u n k u  do  rządu ,  k tó re  t r z e ­
b a  podk reś l ić  ja k o  dow-ód w ysok ie j  k u l tu ry  
po li tycznej ,  zaznacza  się jeszcze w yraźn ie j ,  
jeżeli  chodzi o f ra n c u sk ą  p o l i ty k ę  z a g r a ­
n iczną. P od  ty m  w zg lędem  jednom yślność  
opinji „est w y ją tk o w a .  W y p o w ia d a  się  ona 
bezw zg lędn ie  za  u t rzy m an ie m  linji po l i tycz­
n e j  zm arłego  m in is tra  i  za k o n ty n u o w a n ie m  
je g o  w ysiłków , zd ą ża ją cy ch  d*o u t rw a le n ia  
poko ju .  Mniej s łyszy  się p rzy te m  o pakc ie  
w scho  In im , n a to m ia s t  za in te resow anie  s p r a ­
w am i p o l i ty k i  zag ran iczne j  k o n c e n tru je  się 
g łów n ie  o b o k  zbliżenia francusko-wdoskiego, 
u w a ż a n e g o  za w s tę p  do porozum ien ia  wdo- 
sko - jugos łow iańsk lego .  U trzym uje  się po­
g ląd ,  że to  w ielk ie dzieło poko jow e,  k tó reg o  
o s ta tn io  podia l  d c  m in is te r  Barthou , w inno  
b y ć  do p ro w a d zo n e  do  końca-  Znikły  ta k że  
w e  F ra n c j i  obawy- co do da lszych  losów  Ma­
łej E n te n ty ,  k tó r y m  d a w a łv  w y ra z  n iek tó re  
dzienn ik i .  P o w ró t  do rządu rum uńsk iego  
m in is t ra  sp ra w  zag ran icznych ,  p. T itu lescu .  
co je s t  zupełn ie  s łuszn ie  k o m e n to w a n e  jako  
wzm ocn ien ie  jego  s tan o w isk a ,  oraz n iezw y­
k łe  zauranie ,  ja k ie m  się cieszy we F ranc j i  
czechosłow ack i m in is te r  spraw  zagran icz­
nych ,  p. Benesz, s ta n o w ią  d la  op.oji f raneu-j 
skiej gw aran c ję ,  że M ała E n te n ta  nie ty lko  
p rz e t rw a  w strząs ,  sp o w odow any  zamachem 
m arsy lsk im , ale u leg n ie  jeszcze dalszemu 
wzm ocnieniu .  P e łn e  en tuz jazm u przem ów ie­
nie. k tó re  k ró l  A le k sa n d e r  m ia ł  wygłosić n a  
p rzy jęc iu  u  p re z y d e n ta  republik i,  przemowie 
nie , będące  w zru sza ją cą  w pros t  m an ifes ta ­
c ją  uwielbienia, podziw u  i w dzięczności na 
rodu  jugos łow iańsk iego  d la  F rancji ,  uwmża-

rze oba  pańs tw a ,  zw ycięsko . L eży  to w in ­
teresie  obu p ań s tw ,  a  g łów nie  .Tugosławji, 
w- k tó re j  trudnośc i  w ew n ę trz n e  po zam achu  
nie zmniejszą się, lecz, przeciwmie, m o g ą  się 
w zm óc jeszcze. W  tych  w a ru n k a c h  oparc ie
0 p o tę ż n ą  F ra n c ję  s ta je  się ba rdz ie j  cennem
1 wartośc-iowem, b o  red u k u je  do minim um  
p raw dopodob ieńs tw a.  ry z y k o w n y c h  e k s p e ry ­
mentów7 w  ś ro d k o w e j  Europ ie ,  choćby  wspo­
m nieć ty lk o  o p ian ach  habsbursk ich .

R e a su m u ją c  g ło sy  p ra sy  f rancusk ie j  na 
te m a t  ko n se k w e n c j i  zam achu  m arsy lsk iego ,  
m ożna  pos taw ić  nas tępu jącą  tcze: wt in te re  
sie p o k o ju  eu rope jsk iego  leży w y k o n an ie  
p lan u  po l i tycznego  m in is tra  B a r th o u .  to  jest- 
osiągniecie szczerego  porozum ienia  m iędzy  
W iocham i a  F ra n c ją  p rzy  nie mniej szczerem 
p o p arc iu  Anglji.  To s tw o rzy  k o rz y s tn ą  
a tm osfe rę  d la  zbliżenia w lo?ko-jugosłowiań- 
skiego, a  tern samem prayczyn i się- do n o r ­
m alizac ji  s to sunków  wr E u rop ie  ś ro d k o w ej  i 
po łudn iow o-w schodn ie j .  Nie u lega  w ątp l iw o ­
ści, że rea lizacja  p lanu m in is tra  Barthou , za­
p ew n ia ją ca  t rw a le  porozum ien ie  p a ń s tw  
ś ródziem no-m orsk ich  w zm ocn iłoby  p o d s ta ­
w y  p o k o ju  europe jsk iego , za g rożonego  zbro­
jeniam i i po l i ty k ą  Niemiec.

Życie nie znosi próżni. T rag iozny  zgon 
k ró la  A lek san d ra  i m in is tra  B a r th o u  w y w o ­
łał w p ie rw szej  chwili w ielk ie  zamic-szanie i 
wzbudził  obaw y, żc s tan ie  .się p rzyczyną  
now ej zaw7ie ruchy  w ojennej.  Porów m yw ano 
n a w e t  bez żadnego  z resz tą  u zasad n ien ia  za ­
m ach m a rs y p k i  do  zam achu sa ra jew sk iego  
i w y c ią g an o  z tego  da leko  idące k o n se k w e n  
eje. Dziś j u ż  nas tąp i ło  p ew ne  u spoko jen ie  
i rozpoozeło się szukanie  środków7, k tó re b y  
zapob ieg ły  gTOŹnym ew en tua lnośc iom , zw ią­
zanym  ta k  czy inaczej ze zbrodnią, marsy! 
ską. I  słusznie d o ch o d ź1 się do w niosku .  że 
n a jw łaśc iw szą  d rogą  w iodącą  do tego  celu 
je s t  k o n ty n u o w a n ie  akc ji ,  -zainicjowanaj' 
przez  m in is tra  B a r th o u  i pop ie ranej  przez 
d rugą  t rag iczn ą  ofiarę zam achu m ars^ lsk ie-  
go —  kró la  \ I e k s a n d r a .  A. D-
n n w iini m iimpumnuniiiuiMiii ■ HW1WH— i■ JBJP ■

Przed nowym Intern Polska nrzez ccian.
W arszaw a. 12. 10. (Telef.). S tan is ław  

H ausner oczeku je  w7 D etro i t  na  mlpowi.eS-, 
n ią  pogodę , by  w ylec ieć  do  V a rszaw y  
i do lec ieć  do s to licy  Rzplitcj  bez lądow a 
n ia  po drodze .  S am olo t  ty p u  „Bedanca** 
k o sz to w ał  28.000 dolarów . P o łow ę kosztów7 
sam olo tu  p o k ry to  ze sk ła d e k  P o lon ji  a m e ­
ry k ań sk ie j .

Ordynacja w y b c c za  do izb lekarskich.
W arszaw a, 12. 10. (Telef.). . .Dziennik 

U s ta w “ z 12 b. m. o g ła sza  rozporządzen ie  
m in is tra  opieki społecznej,  za w ie ra jąc e  p rze ­
pisy  ordynacji w yborczej do rad okręgo­
w ych izb lekarskich

Przed obniżeniem ceny węgla.
Warszawa, 12. 10. (Telef.) Polskie knieje państwowe zamierzają obniżać o 15 procent f »» 

ryfy kolejowe na przewóz węgla. Obniżka pozostaje w7 związku z postanowieniem obniżenia 
cen węgla na rynku krajowym. Wysouońj obniżki nie jest jeszcze znana.

P.P.S. zmierza dra .,jectaoIitego“ frontu
V c m y n is t a n r .z

Warszawa, 12. 10. (TH. wl.) ,.R M.otnik" 
donosi, że w7 tych dniach odbyta H l  ko-.Jcrcn- 
cja okręgowa P. P. R. dla uarallK ina Nf r a i  
..jednolitym frontem11 P  P  R i komunistów 
(K. P. F.). W rezultacie - lwa! 
pującą znamienną rezolucję:

.,Wielokrotnie walki międzypanv jne mng;r 
i powinny być zawieszone w  cfcPc u wspól­
nych zadań całej klasy robotnie/. na podsta­
wie czynnego wykazania foFźeez K. P. p. je.j do­
brej woli do jedności akcji. ybańjżMdc się

teorji socjal-faszj zmu. t-iMyki jacrejok l  me. 
tod ciągłego obrzucania Motem F P. R. nrzezi 
wszystkie organa i przybi-aówks K. P. P. 
pierwszym warunkiem j-jtk:eikm-*;ck v spóireji 

jęto iias~ę- akcji. Terenem zaś naturainym, gUzie ;e iruśći 
walki w inna;się zad-monstrowac j ; , t  kiasowj 
ruch zawodowy, którego całkowite zj ulnceze- 
nie przez likwidację sep.-usjŁyslijcznyel: zwią-j
zeczkćw i frakcyj partyjnyCić wirme irofąp:ć' 
natvclun\ast“ .

KUR.IERA PORANNEGO^ PO B
W

... OćOTf 7

K o n a !  U j E h c  

W  D R 0 6 E R J I  im .S W , T E R E S Y

STEFANA HYŁY
WS^IWA «■

naydtł, kremv. perfumy, wady koliińskis, 
kosmetyki, ęabki. g a 1 a a t •  r j ’a toaletowa, 

ziała, chemikalja i t. d.
TOW AR W  WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C I .

Warszawa, 12. 10. (Telef.) D/.iś przed sa- 
diun handlowvm toczył się proce0 o tytuł Ku­
riera Poiannego“. Wydawma ..Kar,jera P oran­
nego11 Fryzę zgłosił w r. 1932 upadłość. Syndy­
kami masy upadlośoiowej zostali miamwnni ad 
wokaci Wasserberger oraz Borek-Rere-ki. Gdy 
w ciągu dwuletniego ich urzędowania nie zwo­
łano zebrania wierzycieli, zaintoroknwani ■•gło­
sili szereg zarzutów pod adresem nowego za­
rządu. Syndycy wydzierżawili drukarnię nowo 
utworzonej spółce wydawniczej, która jest 
własnością żony zamordowanego pcsla Holów. 
ki oraz publicysty Rzymowskiego. Xiidav?no 
komisarze masy upadłościowej powzięli decyzjo 
sprzedania tytułu „Kurjera Porannego1* nowej 
spółce wydawniczej. Decyzja taka musi być za­
twierdzona przez Sąd Okręgowy. P. Fryzę 
sprzeciwił się zatwierdzeniu sprzedaży przez 
syndyków7 tytuln ,,Kuriera Pora-negok Syn­
dyk masy upadłościowej Wasserberger na <M 
siejszetn posiedzeniu sądu zobrazował J a n  in­
teresów przedsiębiorstwa. „Kurjer Poranny^ 
jest właścicielem domu przy ul. Marszałkow­
skiej. kompletnego urządzenia drukarń ' wilii 
w Ohyliczkach 7. 4-morgowvm ogrodem i p la­
cem. Ti wszystkie aktywa syndyk ocenia na 
półtora miliona 7,1. Po stronie pasywów widnie­
je suma zbliżona do sumy aktywów7. - 7'awet 
istnieje pewna nadwyżka w aktywach. P. F ry ­
zę-utrzymuje, że sytucja katastrofalna w ytwo­
rzyła się w  wydawnictwie skutkiem kryzysu. 
W roku 1930 zaczai zastraszająco zmniejszać 
się na.klarl pisma, co doprowadziło do npa Ilo­
ści. Poczytność pisma zaczęła sie zmniejsz.ać 
bezpośrednio pn wyborach roku 1930 i no spra. 
wie brzeskiej. P. Fryzo twięrdzi. że moż7' na­
dal prowadzić przedsiębiorstwo, gdyż ma nad­
wyżko ak tyw ów  nad pasywami.

— Dlaczego pan ma hyc lepszy ćWś n 'ż 
wczoraj, py ta  przewodniczący sędzia Reuter.

P. Fryzę nie udziela jasnej odpowieńu i H f  
mac7.y. że przyczyny upadłości należy dopa­
trzyć sie w wygórowanych pensjach personalu 
redakcyjnego, gdyż 30 osób pobieraio pensje 
miesięczne powyżej 1T00 zlotjch.

— Czy pan ma dziś pieniądz7-
—  Nie mam.

Sędzia: Niech pan przyjdzie z rzomś real- 
nem do sadu. Dlaczego pan nie zredukował ta ­
kich w7ysokn;h pensyj?

Fryzę: M ierzyłem ministrowi Starzyńskie­
mu, że kryzys skończy się za 6 miesięcy. Taką 
też propagandę rozwijaiem na lamach pisri a.

— Więc. minister Starzyński wpiowadził 
nana w błąd

— Wierzyłem, że kryzys się skończy.

n s u r

C«ay niskie. Ceny niskie-

B. rcresnier fzana na wolnpjęs
f.ondyn 12 ‘ 10. (rAT). Reuter dono i z Ma­

drytu: Według obiegając’ eh tu pogłosek b. mi 
nister Azanta, który zo; tal aresztowań; przez 
władze wojskowe w Barcelonie za udzi-P w -pi 
„ku kntalońskim. został wypuszczony na wol 
ność. Wiadomość powyższa nie została oficjal­
nie potwierdzona. Badany przez sędziego woj­
skowego Azama oświadczył, że nie brał naj 
mniejszego udziału w zamachu stanu w Barce­
lonie. i że-gotów7 jest- tego dowieść przy pomo­
cy dokumentów i listów

Nadużycia w Ban!<u frzaraysławym.
V arszawa, 12. 10 (Telef.) \ a  terenie bę­

dącego w likwidacji PoUkiego Banku Przemy­
słowego v.7 Warszawie wykryto nadużycia. Pa­
sywa wynoszą IG miijonćw zl.. ak:vwr, v,7 naj .  
lepszym razie miljon zl.

Przepisy o praktyce adwokackiej.
Warszawa, 12. 10. j-^felef.) Izba Adwokacka, 

ofiloalla nowe przepisy w7 sprawie postępowania 
adwokatów przy wykonywaniu p rak ty ki. Za 
czmi niezgodny z etyką adwokata uznano re. 
kk.rr.owanle się ailwckalćw7 Zakazano umiesz­
czania reklam w informatorach handlowych, 
kalendarzach, również w7 spisach (telefoniczny di 
nie może być osobnej wzmianki o kancelarii 
adwokackiej poza nazwiskiem i i lrcr-óm w k o ­
lumnach spisowyeli. Tablice crjeuttmyjne nie 
megą przekraczać w wymiarach wie i k o k  i 30 
cm. wysokości i 40 cm. długości, przyciem 
adwokatowi wolno wywiesić tylko jedną ‘oka 
tablicę.

UCKOPŻCY HISZPAŃSCY W FOLSCR.
Warszawa, 12. 10. (Telef.) IV przy 

tygodniu przejedzic przez Warszawę grupa it- 
ciekiuierów z Hiszpanji, którzy zbiegli stamtąd 
po nieudanej rewcłucj.. Rewolncjowiści trwtWi 
li się do rządu sowieckiego o zezwolenie na. 
przyjazd do Sowietów i zezwolenis to otrzy­
ma lj.

Z OBRAD KURATORÓW SZKCLNYCH-

Warszawa, 12. 10. (Telef.U W dzi-ńejezych 
obradach zjazdu kuratorów okręgów szkolnych 
wzięli również udział przedstawiciele Mm. Spr. 
\Ycwn : wiceminister Krychowski. dyrektor de- 
part.  Kawecki, naczelnik wydziału naiodowo- 
ściowego Sucheiieli-Suchecki

O OBNIŻENIE TAKS KLIMATYCZNYCH

Warszawa, 12. 10. Tehf.)  Wkkutek inter­
wencji Ministerstwa Komunikacji w Minister­
stwie Opieki Społecznej w sprawie obniżenia 
wysokich taks klimatycznych w7 zdrojowiskach 
i uzdrowiskach Mkństerstwn Opieki postanowi 
lo przed letnim sezonem 1935 r. rozpatrzyć: wy 
sokole tych taks j obniżyć je w miarę moż- 

(ności.
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fezem mmmm..
Urzędnik, który ;est sam dla siebie 

przełożonym.
W arszawskie „Nowiny Codzienne11 dono- 

itzą o oryginalnych stosunkach panujących 
w warszawskiej Ubczpiec-załni.

„Naczelnym lekarzem izby ubezjiie- 
frzeń —  piszą ..Nowiny Codzienno'' —  jo*t 
dr. Jerzy Bujalski. pobierający na tom sta 
mowtsku tylko 700 zT. nm.dęczuie. \ le  dr 
J .  Bujalski jest jednocześnie naczelnym le­
karzem zakładu ubezpieczenia nu wypadek 
choroby i na  tom stanowisku otrzymuje 
2.000 zł. miesięcznie, pozatom je-t pównież

Sombart o hitleryźm ie.
1!,) Książka prr.f. Sombarta: „Deutscher 5o- 

zifriisnius1’ —  jest riiażogj ciekawa, że stanowi 
próbę pirysCos •wr.ru.i <!-k tryny nar-d nvo soeja 
nstycznej. z którą tfith r wystąpił, do realny0!) 
warunków, w jakich żyją dzisiejsze Niemcy i 
Europa. Nie w ia łanio, jak  na tę p ró te  dal-z.ego 
..rozwodnienia-1 hitleryzmu zareagują instancje 
jmrtji naro.iow'-socjahstycznSi. Zosie sic je- 

:dnak. żc peyrne punkty z programu domliarta 
będą nie do przyjęcia dln obozu hitlerowskiego, 
który już i tak  poczyni! duże odstępstwa od 
programu z r. 1020 i który skutkiem tego na­
raził się na duże wewnętrzne walki.

PSYCHOLOG JA NARODU NIEMIECKIE
naczelnym lekarzem nbezpucznlni spoh ez- q q  —  Przystępując do sformułowania, za ad 
nej w7 Warszawie, za co poliicra i>00 z!, mie- j ..nminiockiego socjalizmu', zaczyna Sombart. 
siecznie, czy 1L razem 3.300 zl. miesiąc znie. j  ()(j z,]nnia. sobie sprawy z dotychczasowego ro- 

Pomijając kwestją wynagrodzenia, mile-  ̂zwoju kulturalnego Europy i ze stanu dueho- 
f.y zwrócić uwagę na wysoce niezdrowe zjaj v. 0n-l0 Niemiec. J e s t  to trafny punkt wyjścia, 
wisko. jakie stanowi połączenie tych trzech j p 0> s.]-oro myśli o zasadniczej przebudowie 
stanowisk w jednej osobie. Jako  nacze lny , ustroju, to trzeba naprzód wiać materiał,  który 
lekarz trzech kolejnych instancyj, dr. Bujał |„jp zannierza przetwarzać: a  iv»ęc to duchowe 
ski jest jednocześnie dwukrotnie swoim podłoże, z którego wyrosły instytucje wyma- 
zwierzchniksem. ii ten sposób wSzrtkie!gające reformy, — a nadto charakter narodu, 
sprzeciwy dwóch niższych instancyj są. za w j pjy ,.y nla w nowych instytucjach żyć.
sze bezprzedmiotowe, gdyż w ostatniej in 
stancji rozstrzyga dr. Bujalski, nae.zelny le­
karz  izby, który nic może występować prze 
ciwko wnioskom dr. Bujnlskiego —  naczel­
nego lekarza zakładu ubezpieczenia choro­
bowego, lub też iiibezpieczalui społecznej 
w Warszawie'1.

Marksiści w obozie sanacji?
7ajmu.je.mv się dość  często  . .Legjonem  

łf i(xkyoh“ i  jego  p raso w em i organam i.  Za 
k a ż d y m  razom m usim y stw ierdz ić ,  że ta  r z ą ­
d o w a  o rg an iz ac ja  jest n ie ty lk o  ra d y k a ln a  
społecznie, a le i a n ty k a to l ic k a .  T ak  też jest 
T edagow any g łó w n y  o rgan  -,L. M.“ —  ty ­
g o d n ik  „ P a ń s tw o  Pralcy**, n a w e t  te ra z  po 
p rzep row adzone j  „czystce** w ładz .  Ci, k tó ­
r z y  liczyli n a  zmianę, zawiedli się... A n ty k a -  
to i icyzm  je s t  n ie ty lk o  cechą  . .P ań s tw a  Pra- 
o.y“ . W  tym  sam ym  d u ch u  r e d a g o w a n y  jest  
k r a k o w s k i  o r g a n  ,.L. Af.“ — m iesięcznik 
„ N o w y  U s tró j1*... K rak o w sk i  te n  miesięcz­
n ik  choru je  n a  „p ro te ta ry z m -1: w szys tk ich
w oko ło  p o sądza  o „kapita lis tyczne* ' t e n d e n ­
cje. J e s t  w rog iem  „solidaryzmu**, n a to m ia s t  
zw o lenn ik iem  n ia rk sow sk ie j  „w alk i  klas**.
M. in. z en tuz jazm em  p rz y ta c z a  rezolucje 
u c h w a lo n e  przez ,-L. M.‘; w  Jaś le .  Z a c y tu je ­
m y  w ażn ie jsze  z nich:

,,Żądamy upaństwowienia produkcji, O- 
powiadamy sic za wywłaszczeniem bez od­

szkodowania większej własności ziemskiej.
Zwalczając wszelkie międzynarodówki jak 
kapitalizm i komunizm, zwalczamy również 
międzynarodową (!) politykę kleru.
Żądamy, by w Obozie Rewolucji majowej 
nie było miejsca na  ludzi, którzy przez swo 
je ustosunkowanie i degenerację, uczuć 
względem państwa, sprowadzają chaos go­
spodarczy i demoralizacjo społeczeństwa.
Celem oczyszczenia obozu państwowego z 
elementu destrukcyjnego, żądamy natych­
miastowego wyrzucenia konserwatystów z 
Obozu państwowego*4.
W  zw iązku  ze znanem i uch  wala mi k o n ­

ferenc j i  E p is k o p a tu  n a  J a s n e j  Górze „N ow y 
.Ustrój1* pisze:

„Patriotycznemu1’ Episkopatowi nic po­
dobają się prawdopodobnie święta pań.-lwo 
we, rocznice prawdziwie wielkich wydarzeń 
historycznych, czy pamięć o najlepszych sy­
nach Ojczyzny, może dlatego, że nic maja y !'K‘,ll;> ••rasy 
nic wspólnbgo z pełną chwały działalnością j-k łada się z
międzynarodówki rzymskiej. ^ .Patrjo tyczny’| nordyckiej^ zachodniej, wschodniej, dymarskiej 
Episkopat polski zastanawia sic nad ..wcią- 1 bałtyckiej,  len fakt czyni dążność do ujedno- 
ganiern do tych obchodów kościoła- . Niech stfljnitMiia rasowego Niemiec —  iluzoryczną, 
się dalej zastanawia! —  niech się nie da ^ etycznych powodów wypowiada, się Sombart 
„wciągać’* —  i tak  wiadomo, że to jedyne : przeciw przymusowej sterylizacji... To jednak 
świadczonia n a  rzecz Państwa, drogo są nio znaczy, by Sombart nic czuł i nie akconto- 
przez nie okupywane. Niech sic Episkopat " ;lł potrzeby zjednoczenia narodu. Przeciwnie! 
polski dalej zastanawia. Młodzież, państwo- j Potrzebę tę odczuwa, chce jej jednak czynić 
w a  równie poważnie zastanawia sic nad u , zad o w przy zachowaniu istotnych różnic rnię- 
pcka-rzającem zagadnieniem państwa, w pań dzy poszczcgólnemi ctnnlogiczncmi i historyez- 
stwie’*. 1 nenii typami Niemca, które dziś są.

Niizmiernie ciekawe są. jego poglądy na  re­
organizacją życia gospodarczego. Już  poprze-

w icn ia  produkcji**) i a n t y k a t o l i c k a . . 'W  tym  !1" 5" >,0.'vi(‘,,zieM6mi'* l ,s tr '-i
' • barta mc ma iiyć szablonem: przeciwnie., ma się

w  nim -potkać i współdziałać każdy typ wła-

Bardzo słusznie określa Sombart ostatni (od 
W. Rewolucji) okres historjj jako: „oekonomi- 
s cii os Zeitalt-er’* (epeka ekonomizmu. —  powie­
działbym po polsku). Bo liberalizm tego okresu 
doprowadził do tego, iż w walce, k tó ra  go w y­
pełnia, górę wzięły materja.lne czynniki nad 
ducl>owemi. O-kres ten odznacza się w świeoie 
kultury trzema cechami: odduchowienie, zwłasz 
cza życia gospodarczego („przy wejściu dc dzi 
siejszego warsztatu pracy każdy  musi swoją 
duszę zostawić w garderobie**), —  „urzeozowie- 
nio’* (nie mogę inaczej przetlómaezyć wyraże­
nia: „Yereachlichung". pdzoz które Sombart 
wyraża myśl, iż dzisiejsza produkcja zmienia 
..człowieka** w ąrzeciz-" —  mafizynizacja, która 
przechodzi nawet, na pole kultury) —  dążność 
do ujednostajnienia (s tandardyzacja w  produk­
cji, w ubieraniu się. mieszkaniu i t, p., urba­
nizacja wsi i t. p.).

To wszystko nie godzi się z psycholog ją — 
zapewnia. Sombart —  narodu niemieckiego, kto 
rą stanowią trzy cechy: 1) gruntowność, sięga­
nie do przyczyn (Niemcy są. „metafizycznym 
narodem’1), —  2) ^rzeczowość’*, t. zn. spełnia­
nie jakiegoś obowiązku tylko dlatego, żę w niej 
tkwi idea. nie zaś odrabianie jej sposobem m a­
szyny, — 3) jedmostkowość, t. zn. ku lt  samo­
dzielności, odwrót od „rekruckiego driłJu'*.

Trudno się zgodzić na  ta k ą  dia.gin-ozę cha­
rakteru niemieckiego, zwłaszcza nam, którzy 
naród niemiecki znamy z blizkiego sąc-iedztwa. 
..Gruntowność*’ tego ..metafizycznego narodu*’ 
nie przeszkadzała mu w uporczywem zaprze­
czaniu praw polskiego narodu do życia, — a 
„jednostkowośó**, ku lt  jednostki, jakoś baidzo 
szybko zniknęły w okresie właśnie „narodowej 
rewolucji '1, k tó ra  ma Niemcom przywrócić ich 
prawdziwy charakter...  Ale, idźmy dalej! Jakiż 
to ustrój nowy, odpowiedni niemieckiemu naro­
dowi zaleca Sombart?

RASA I EKONOM JA. —  Wiadome, jak  
wielką, rolę w planach hitleryzmu i w jego ide- 
ologji odgrywa moment ra£v. Sombart lekce­
waży najwidoczniej ten arcyważny z hitlerow­
skiego punktu widzenia moment. — Przede- 
wszystkiern odrzuca jedną z podstawowych za­
sad niemieckiej ..Ra.ssenbunde", jakoby fizycz­
ne cechy miały być decydującym czynnikiem. 
'.Duch niemiecki — pisze —  w murzynie jest 
równie w granicach możliwości, jak  i duch mu 
rzyński w Niemcu'*. Zresztą —  oświadcza — 

niemieckiej, a  ąnaród niemiecki1’ 
pięciu ras pomieszanych z sobą:

Ideo log ja  „L. M.“ je s t  za tem  —  socjali­
s ty c z n a  i n ia rk sow ska  A .żadam y upańs tw o-  N

\ . l - . V „■ , 1011) t .an tyka to lick i  
du ch u  w ychow uje  się młodzież -.Obozu L’e- 
ti olucji Majowej**.

„Rotarjan a na Kongresie Encharysfycz.
1Vr o s ta tn im  „I. K. 0 . “ cz y ta m y  ta k ą  oto 

joiewinną n o ta  kę:
„łlotarjanie na Kougrc.sie Eutharyslvoz 

nyai w Buenos Aires. Od 8—20 pażdzierni- 
k a  w hotelu Plaża Hotel w czasie Komyre- 
sn Euc-harystycznego, Rotarjanic z Buenos 
Aires urządzać będą wspólne obiady, na

siinśri, od indywidualnej do kolektywnej, od 
prywatnej do publicznej. Zależnie od tego, ja ­
kiej formy wymaga dany typ własności fSom- 
bnrt jest za upaństwowieniem takich dziedzin 
produkcji, jak: kopalnictwo, komunikacja itp.). 
Naczelną jego zasadą, k tórą  kładzie u podstaw

ry‘* stanow ią organizacje m asońską. W obec
które zapraszają pizybywających na Kon-. lego  n a s u w a ją  się d w a  ]iy tan ia :  1) czego 
gres ROia.jan z innych kiajuw i miast. <11 -i masoni szukają  na K ongresie  euc iia iystycz-
wzajemuego zapoznania s;p 
nia w myśl zasad Kotary1*. 
W iadom o  powszeelmie, że

i zaprzyjazme-

kluby .,Rota-

nym , —  2) .czcm  t łu m ac zy ć  to uprze jm o za­
proszenie w y s to so w a n e  przez „I. K. C.‘‘ do 
rcrtarjaai o u dzia ł  we „w spó lnych  o b ia d a c h '1?

że ma „-wódz1’ poznać ten „głos Boga” ? ^Może 
go poznać — ^apmwuią-t.nas Sombart powa­
żnie — tylko (!)' przez objawienie. Dlatego nie 

swego systemu, jest idea, że życie gospodarcze' potrzebuje zgody „UratU dla usprawiedliwienia 
ma kształtować nie kica zysku (która panuje swego postępowania’*? I cytuje przykłady te 
w okresie ..ekonomicznym11, liberalnym}, ale z bistorji, mającp^§tVfkrdcżyć, że „najlepiej za- 
idea zaspokajania potrzeb. Jej realizację widzi i służyli się dla rrgfrMYi^jfn, którzy  przez naród 
w ..planowej gospodarce’*. —  a wiec w ścisłej (byli znienawidzeiu^ jSf  i ^ i s m a r k ,  F ryde:yk  Wil 
kontroli produkcji i wymiany przez państwo, hełm I.
przy zachowaniu jednak ..osobistej odpowie-j Nie rfizunuemyJjałcYę teorje godzi Sombart 
dzia-lności-’* i ..inicjatywy11 działającego potlmio z odkryciem „jednośti^wości** jako 
tu. —  Przyszły rozwój gospodarczy — jego cechy narodu 
zdaniem —  powinien iść 
zacji-’ (t. zn. nawrotu do rolniczego charakteru bożego czerpie mądrość do rządzenia — „wódz-* 
produkcji niemieckiej) i do uwłaszczenia szero nie odpowiedzialny praed narodem — zmienia 
ki Uh mas. Ciekawy ten punkt programu zosta- N aród  w  stado poganiane przez pasterza, likwi 
wia jednak Sombart bez bliższych wyjaśnień; duje wszelki indywidualizm i wszelką, wolność, 
wskazuje na  parcelację wielkiej własi.ośei roi- Zresztą —  niech się sam Sombart załatwi z tą  
nej, jako na środek uwłaszczenia ludności wiej jaskraw ą sprzecznością, i ły  zaś podkreślmy, że

specjalnej
memlpckiego. Bo przecież 

w kierunku „reagry- „wódz1’, który z średniego ! objawienia’*

slcioj. natomiast milczeniem pomija drugą, tru­
dniejszą, cześć problemu: uwłaszczenie prole- 
ta r ja tu  przemysłowego.

,,FUEHRERPR1NZIP“. —  Szczególno pięt-

„teorja wodza*’ stworzona przez Sombarta, jest 
wznowieniem najgorszego absolutyzmu z cza­
sów przedchrześcijańskich i  z okresu pierw- 

l -zydli ,„władców iirotostanękiclp. \v ^ c z ą t k a c h  
no książce Sombarta nadają  jednak te jego w. 1<*. jest barbarzyństwem i otwjera drogę do 
wywody-, w których znajdujemy otwarte  jego nowej fali barba.rzyństwiuUęcz, -có^ robić, sko- 
przyznanie się do narodowego socjalizmu. In -jro  się sam Sombart do niego przyznaje: „Nazy 
ne —  nie odbiegają, od często spotykanych pro w ają  mus —  pisze n a  st.r. 160 —  barbarzyńca* 
gramów reformy -społecznej. Te są jego wyłącz mi. Dobrze, podejmujemy obelżywe słowo i ro- 
ną własnością. Tyczy się to szczególnie jegojb im y z niego zaszczytne określenie. Jesteśmy 
wywodów na tem at „wodza*’. barbarzyńcami i chlubimy się tem“... Każdy

„W ódz’* — pisze Sombart (st.r. 21.3) —  o- naród m a swoje upodobania. Upodobanie do 
trzymuje władzę tytko od Boga, nie od spore- „barbarzyństwa’* jest jednak szczególnie ' odra- 
ezeństwa. „Nie powinien też słuchać „głosu lu- zające. Nawet w cennej skądinąd książce S o in­
du '1; chyba że usłyszy w nim głos Boga’-. Jak- barta. W. Z.

Ukraińskie problemy szkolne.
Jeszcze sprawa konspiracji. — Pomysły p. Lo sia. —  Pożyczka „Ridnij Szkcły’*.

Organ ukr. Akcji katolickiej „Meta1’ zakon w przyszłości rozbudowa tego szkolnictwa p >  
czył d rak  cyklu artykułów na tem at konspira winna następować dalej. P. Łoś sądzi bowiem, 
cji wśród ukraińskiej młodzieży szkolnej. Autor że clileb, handel i laboratorja mogą odciągnąć 
tych rozważań dochodził do następujących młodzież ukraińską cd polityki ; przywiązać ją 
wniosków: ! do Rzeczypospolitej.

1) Niezmiernie duża część najbardziej ak-j Na tQ pomvsły p Łosia wylewa ja  ukraiń* 
tywuiej młodzieży ukraińskiej nie kończy szkól > ^  naiCjon;ilistyc7.ne „Wist!” taki dzban zim-
2) F ak t  ten je-st karą, jaka  nie stoi w  żadnej wofj y . 
proporcji (?) do przewinień tej młodzieży, ni 
do „rewolucyjnej11 wartości jej wystąpień. 3;
Zakonspirowanym autorem „rewolucyjnych*’ 
wystąpień ukraińskiej młodzieży szkół średnich 
moiże być zarówno dobrze kierownictwo ukra­
ińskiej konspiracji, jak  i zupełnie postronny 
czynnik (?!). 4) Ukraińscy rodzice przeważnie 
nie zdają sobie sprawy, jakim wpływom podpa­
dają ich dzieci. 5) Konspiracja szkolna opiera 
się na  właściwej duszy dziecięcej dążności do 
..przygód’1 (?). 6) Dotychczasowe starania u-

„Pomysły lir. Łosia przypominają chłop 
czyka, co bawj. się papierowsm „wojskiem14 
i z bezładnej kupy żołnierzy uk łada  cale 
kolumny i g rapy  i wszystko składa mu się 
ta k  sprawnie i ładnie, iż tylko bój rnzpoezy 
naj. Tragedja tylko w tern, że wszystko 
to  —  i  ludzie i konie i oręż i cały rynsztu­
nek... papierowe".

* •  *

„Ridna Szkoła’* rozpisała na  utrzymanie ! 
kraińskicK czynników obywatelskich, by anyiiej ’ rozbudowę pryw atnych  szkół ukraińskich wę­
szyć wpływ konspiracji na szkolną młodzież, ' wnętrzną pożyczkę w wysokości 250 tysięcy zło 
okazały się bezowocne. iych. pożyczka  ta  miała być uiszczoną, w  lu-

W szystko to  doprowadza do ostatecznego j tym b. r. Dotychczas jednak jej r.ie zakończo- 
wni-oisku: albo nastanie pełna dewastacja duszy no, bo zdeklarowano na nią do dnia 1 pażdzier 
współczesnego młodego pokolenia, wykrzywię- nikcf tylko 150 tysięcy, a wpłacono nie ca- 
nie i wyjałowienie jego młodzieńczego ideałi- jych 87  tysięcy. Niektóre ziemie (do k tórych 
zmu J twórczego patosu, albo OLTN- wycofa Ukraińcy roszczą sobie pretensje) nie dały na 
się z terenu średniej szkoły. j szeroko reklamowaną pożyczkę ni grosza. Do

Wobec takiego stanu rzecizy ukraińskie spo-| t yoh ziem należą: Chełmszczyzna, Podlasie, Po- 
łeczeństwo, jeśli nie chce być współwinnem za ^ ^ 6 .  Wohui dał 275 zł. Z małopolskich powia- 
to, oo się dzieje, musi doprowadzić do tego, by: .tów najmniej dały: Jaw orów  (25 zl.), KopyczyA 
1) ukraiński raoh nacjonalistyczny nie u to ż sa - 'C0 /70 zł.), Złoczów (97 zł,); najwięcej Lwów-
nńał siebie z teroryzmem i pe-nmanentną rewo 
lucją, 2) by nie opierał się n a  dzieciach. Mło­
dzieży nie wolno pod żadnym warunkiem wcią­
gać w jakąkolwiek ak tywną politykę.

*  *  *

P. Stanisław Łoś, ideolog i propagator ugo 
dy polsko-ukraińsikiej, zamieścił w  „Bun :ie 
Młodych** tak i  plan rozbudowy szkolnictwa u- 
knaińskiego na zientiacŁ polskich na najbliższą 
przyszłość:

Istniejące już na ziemiach Rzeczypospolitej 
szkolnictwo z ukraińską mową. wykładową u- 
zupełmić trzeba: 1) rolniczem liceum z trzema 
lub czterema niższemi szkołami rolniczemu, 2)' 
liceum handlowo-gospodarezem, 3) studjum hi- 
stoiyczuo-humanistycziiem o typie uniwersytec

^Sofort-programm'’,

miasto, Drohobycz. Stryj, Przemyśl, Tarnopcl.

Er.
•ic

Bł.

Przy zamawiania pajadyaczyeia 
«fxamplarzy „Glosa Narada** 
nalaiy rów aaczeiaie aadoclać 
20 gr. za każdy n iia er  dzlea- 
aikr I opłat | pocztową 10 gr 

od ogzoctplarza.
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W ielkie św ięto  krsjow ej produkcji 1
Arcydzieło filmowe które przewyższa wszystkie najwybitniejsze produkcje zagraniczne. — Cze­

goś takiego jeszcze nie było! Czegoś takiego u nas dotychczas nie stworzono!

Czarująca komedia rozśmieszająca do Jez wg. seeaarjusza KONRADA TOMA. W roi. głównych

»p«  S  Jadwiga Smnsarska Eugenjusz Bodo S g s R o S S S S f t
Itazimiera Skalska, Zygmunt Chmielewski, Paweł Owerlo, Zofja Czaplińska, Ela Antoszówna, 
Czestaw Skoneczny. — Rezyserja: Juljusz Gardan. — Muzyka: H. Wars. — Piosenki: Schlech- 
ter i Tom. — Kto się chce dobrze ubawić kto chce zobaczyć film naprawdę wesoły i dobry 
musi oglądnąć tę arcywesołą farsę — Początek seansów w dnie powszednie o godz. 5. 7 i 9'10. 
W niedzielę i święta od godziny 3 popot. — Program Nr. 5. — Sala centralnie wentylowana.
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„Dni katechetyczne" w Warszawie.
1- ffftSTd

Zarząd Związku Kół diecezjalnych Księ­
ży Prefektów urządza w dniach 11-go i 12 go 
stycznia 1935 r. ogólnopolski zjazd księży pre­
fektów. poświęcony katolickiemu wychowaniu 
młodzieży na zasadach encykliki Ojca św. Piu­
sa XI. Zjazd odbędzie się pod nazwą, „dni k a ­
techetycznych" w Warszawie. Protek torat nad 
zjazdem objął ks. kardynał dr. Aleksander R a­
kowski. Wszelkich informacyj w  sprawie zjaz­
du udziela zarząd Związku i tó ł  diec.’ księży 
prefektów. Warszawa, tfj. Senatorska 31.

Pożar w kopalni w Chebziu.
Na kopalni „Paweł" w miejscowości Oheb- 

zie kolo Chorzowa, wybuchł pożar. W  wieży 
wyciągowej tej kopalni pracowało przy napra­
wie tarczy obrotowej 4-rech monterów, którzy 
posługiwali się aparatami tlenowemu prz.y prze­
cinaniu belki żelaznej. W  pewnej chwili od 
iskry z aparatu zapaliła się smoła, a następnie 
części drewniane wieży, która, zanim monterzy 
zdołali zbiec na  dół. stanęła w płomieniach. 
Wśród załogi znajdującej się pod ziemią w 
liczbie 35Ó górników na  wieść o pożarze w y­
buchła chwilowa panika. Wszyscy robotnicy 
jednak wydostali się bez wypadku na po­
wierzchnię zapasowym szybem. Xa miejsce po­
żaru przyjechało 10 okolicznych straży, które 
po godzinnej akcji og ień . ugasiły.

Kradli i rabowali dla... sławy.
Przed sądem w Rybniku odbył się proces 

przeciwko 21-letniemu J. Niemczykowi i 22- 
letnierou F. Mrozkowi, pracownikom biuro­
wym, oskarżonym o dokonanie włamania : na­
pad rabunkwy z bronią w ręku. Ohaj oskarże­
ni w nocy z 3 na 4-go stycznia r. b.. założyw­
szy na twarz maski, wpadli z rewolwerami do 
mieszkania rolnika Józefa Gulca w Popielo­
wie i zrabowali 40 zt. Okradli też oni kole ja­
rza Folczyka i urzędnika Zarębskiego. W no­
cy z 10 na 11-go lipca r. b. również w mas­
kach i z rewolwerami w ręku napadli na miesz 
kanie staruszki Fr. Nawratowej wr Biertuło- 
wieach. przyczem nietylko ograbili mieszkanie, 
ale zranili na odchodnem Nawratową.

Przestępcy w sądzie zeznali, że na drogę 
zbrodni pchnęła ich chęć zdobycia stawy i pra­
gnienie zabawy. Niemczyk skazany został na 
3 lata więzienia, a Mrozek na 2 lata.

BYŁYM CZŁONKOM ONR. PRZEDŁUŻONO 
POBYT W BEREZIE.

Internowani w Berezie Kartuskiej byli 
członkowie ONR mają przedłużony termin izo­
lacji. Na jak długo przedłużono ich odosobnie­
nie w Berezie Kartuskiej, niewiadomo.

ADWOKAT POCIĄGNIĘTY DO ODPOWIE­
DZIALNOŚCI ZA INTRYGI.

J a k  się dowiadujemy — sprawa w y­
stąpienia adw oka ta  Szymona Rełnberga, które 
miało na celu objęcie stanowiska doradcy pra­
wnego w jednym z banków szwedzkich po ad­
wokacie Rossmanie, izolowanym w obozie, b. 
członku ONR, znajduje się w Radzie Adwo­
kackiej.

POLAK WYNALAZŁ RZECZNĄ ŁÓDŹ 
PODWODNĄ. Jeden z absolwentów szkoły 
technicznej w Wilnie wykonał model todzi 
podwodnej rzecznej. Łódź może pomieścić jed­
ną osobę, k tóra  może swobodnie op:rować 
ręcznym karabinem maszynowym. Wynalazca 
wypróbował model na rzece Wiiji, znajdując 
się przeszło godzinę pod wodą. Po próbie w y­
nalazca przesłał łódź do władz wojskowych w

A ZAFANTOWANE LWY W CYRKU. —
Przed paru miesiącami przybył d'0 Polski cyrk 
czeski „Czar", k tóry  miał pozwolenie przeby­
w ania w  Polsce tylko jedenaście dni. Tymcza­
sem właściciel cyrku przedłużył sobie samo­
wolnie .pobyt w Polsce, przenosząc się ciągle 
z miejsca n a  miejsce. —  Okazało się przy em, 
że cyrk zalega z wypłatami znaczniejszym 

kw ot ” p o lsk iem # ! personelowi i polskim a r ty ­
stom. Właściciel zlikwidował c-yrk i przeniósł 
się na czeską stronę pozostawiając w Katowi­
cach bez dozoru zwierzęta, a mianowicie: nie z 
wiedzie, tygrysy, hjeny i lwy. Postanowiono 
tedy zasekwestrować lwy. Wobec takiego - _ - 
tum właściciele cyrku uregulowali należności 
i zabrawszy zwierzęta odjechali do Czechos.o-

1' k r o p k a  PRZYCZYNĄ UNIEWAŻNIENIA 
LICYTACJI. Onegdaj odbyła się w Sądzm 
Grodzkim w Drohobyczu na wniosek Ban*u 
Dyskontowego w Drohobyczu i przemy s c \v 'a  
naftowego Unikla licytacja położonej w r̂ n 
w Drohobyczu realności znanego kupca a 
cha Hoffnera. —  Cena szacunkowa wynosiła 
113.000 zł. —  Najwyższą ofertę _ w ^w.icie 
05.500 zł. wniosła siostra wierzyciela ^ n u a ,  
Berta Ebert.  Na skutek jednakże opozycji -m - 
żnika odmówiono oferentce przybicia l„ar’, u ’ 
gdyż komornik Sądu Grodzkiego w ^DiO o y- 
czu pomylił się, przesuwając w edykcie licy­
tacyjnym kropkę dziesiętną o jedno Miejsce na 
lewo przy podaniu wartości szacunkowej.

Macedonia —  kra; wieczne; rewolucji.
ków i t. p. Po pierwszej wojnie bałkańskiej 
[1912 r.) podzielono Maocdo-iję między ?erbjg, 
Grecję i Bulgarję. po drugiej 19131 Buigarja 
została zmuszona do wyrzeczenia się przewa­
żnej części swej zdobyczy na rzecz dwu pozo

W związku ze zbrodnią popełnioną w dniu 
10 b. m. w  Marsylji, pewne poszlaki idą w tym 
kierunku, że sprawcą zamachu jest członek te- 
rorystyeranej organizacji „macedońskiej'’, k tó ­
rej celem jest wywalczenie niepodległości, 
względnie autonomji Ma.cedonji, rozdzielonej stałych państw, ale właśnie dlatego już w la- 
oddawna między państwa bałkańskie. |tac-łi najbliższych wzmógł się, niewątpliwie przy

Macedonja, kraina na półwyspie B a lk a ń l  cichym udziale Bułgar,ji. lem gwałtowniejszy 
skim, stanowiła w starożytności przejściowo ruch iredenty macedońskiej, niepokojącej zwla- 
nawet bardzo poważny twór państwowy mię- szcza Serbję.
dzy morzem Egejskiem (na południu), Tes*alin, Sprawa macedońska przybrała od czasu woj 
Epirem i Illyrją (na zachodzie), a  Francją, (na ny światowej znamiona akcji wojskowej, dzie-
wschodzie). Jako  kraj górzysty i mało dostęp 
ny, była z na tm y  obronną, a ludność bitna i 
przedsiębiorcza, Już w VII w. przed Chr. wy 
tworzyła organizację państwową. Państwowość 
tę ugruntował król Filip II. (359—336), uzy­
skując poważny wpływ nawet na Grecję. Okres 
świetności przypadł na czasy Aleksandra Wiel­
kiego, który dokonał dalszych znacznych pod­
bojów. Po jego śmierci (323 r. przed Chr.) pań 
stwo macedońskie uległo stopniowemu rozkła­
dowi, utraciło niezawisłość n a  rzecz Rzymu od 
1-68 r. przed Chr. (po bitwie pod Pydną), dyna­
stia została zdetronizowaną, a  kraj stał się pro 
wincją rzymską. Po upadku państwa wsclio- 
dnio-rzymskiego, Macedonja weszła w skład 
Turcji. W wiekach średnich część tego obszaru 
zdobyli Bułgarzy i Serbowie, co dało powód 
do zaciętych walk tych krajów z Turcją, która 
ostatecznie utrwaliła tam swe władanie, nisz­
cząc wszelką swobodę Macedonji. Pewną auto- 
nomję zachowały tylko klasztory na górze 
Athos (dawnego półwyspu Chalcidiee). IV XIX 
i XX w. stała się Ma.cedonja widownią krwa­
wych powstań przeciw rządom tureckim: od
1S93 r. rozwija tam swą działalność rewolucyj­
na organizacja, zmierzająca do wywalczenia sa 
modzielności Macedonji. Z powrdu krwawych 
reprosyj tureckich w 1903 r. nastąpiła  —  eo- 
prawda połowiczna — interwencja państw euro 
pejskieh, zaniepokojonych nieustającym fermen 
tem. przenoszącym sio na dalsze części Bałkn- 
nu. Pomimo zaprowadzenia międzynarodowej 
policji w Macedonji, niepokoje ponawiały się 
tam w dalszym ciągu i przybierały takie for­
my, jak zatruwanie studzien przez Mucodończy-

dziny macedońskie na obszarze południowej 
Serbji przemieniły się jakby w stały obóz zbrój 
ny („czety" i ..komitadżi"); organizujący wy­
pady na północ, i zamachy wszelakiego rodzą 
ju. niezależnie od akcji politycznej. Na czele 
ruchu macedońskiego stał Protogerowę Repre­
sje rządu jugosłowiańskiego wywoływały też 
tem gwałtowniejszą reakcję, doprowadzając z 
drugiej strony do nieporozumień z rządem buł 
garskim. jako protektorem tego ruchu dywersyj 
nego.

W ciągu 1933 r. zaznaczył się atoli w tej 
sprawie pewien zwrot, a to dzięki osobistej in­
terwencji króla Aleksandra z jednej, a  Borysa 
bułgarskiego z drugiej strony. Rząd bułgarski 
począł iredentę macedońską powściągać, a o- 
statnio w zwiąaku z odwiedzinami króla Ale­
ksandra w Sof,ji (końcowe dni września b. r.), 
rozwiązał nawet wszelkie organizacje macedoń­
skie, które działały na terenie Bułgar ji i ich 
członków postawił poza prawem. Coprawda pe 
wne podejrzenie wzbudziła jednak w tym cza­
sie wiadomość, że naczelny „wódz” Macedoń 
czykow Halinów zdołał zbiec zagranicę i zna­
leźć schronienie w Turcji.

C zy  na te pociągnięcia bojowcy macedoń­
scy postanowili odpowiedzieć krwawym czy­
nem, któryby sprawę macedońską jeszcze raz 
postawił na porządku dziennym rozważań mię­
dzynarodowych, pokaże może śledztwo, podjęte 
teraz zarówno we Francji jak i w Jugosławji. 
Nie jest. też wykluczone, że iredentyści mace 
dońscy pozostawali w styczności z radykalną 
opozycją chorwacką, k tó ra  coprawda. z innych 
powodów ma także porachunki z Belgradem.

Dziś na ekranie teatru świetlnego „U C IE C H A " Starowiślna 16.
W spaniate m onum entalne arcyefziefo film ow e

M a r k iz a  Y w i s a k a reżyserji Farkasa, sce­
nariusz według powieś­
ci C ia u d e  F a rr ó ra  

W głównej roli:
u m r  jk t  m 1 1  .  w-14. f l iu i jib e la ,  C b jirle s

,,  L A  K i k T A  E L E  B oy  e r ,  Infcfiszynow
Film ten to potężny poemat miłosny o głębokiej treści niebywałem napięciu, fenomenalnej 
wystawie, zdumiewa wspaniałą reżyserją. Świetne operowanie masami. M arkiza Y a r lsa k a  

to chluba produkcji filmowej. — Przedstawienia rozpoczynają się o 5. 7 i 9-tej.

Twój
szczęśliwy los
znaj duj e się niewątpliwie

w hGSehlurze 

&  r  a  k  ó  tu?,
Karmelicka #.
Spiesz j załśiip go 

jeszcze dzisiaj?
Ciągnienia już 18 bml
Z am ó w ien ia  zam ie jscow e w y k o ­
n u je  s ię  o d w ro tn ą  p o cz tą , po w p ła ­
ce n iu  n a leżv to śc i n a  k o n to  P .K -O . 

Nr. 408.078.

X  ca łego  śiw ia ta .
Cała Ameryka obchodziła „Dzień 

Pułaskiego".
We czwartek — zgodnie z orędziem pre­

zydenta Roosevelta, oTaz na  mocy proklama- 
cyj poszczególnych gubernatorów stanowych 
— cala Ameryka obchodziła uroczyście t. z w. 
„Dzień Pułaskiego". W  uroczystościach tych 
specjalnie gorący udział wzięła Polonia amery­
kańska. Z okazji powyższych uroczystości ge­
neralny konsul R. P. Marchlewski wygłosił w 
auli uniwersytetu w Rochester odczyt o Puła­
skim. Następnie konsul Marchlewski udekoro­
wał rektora tegoż uniwersytetu orderem Po­
lonia Restitu ta  za zasługi w akcji niesienia 
pomocy ofiarom wojny w Polsce.

Dwaj Polacy —  doradcami rządu 
w Liberji.

Sekretarz generalny Ligi Narodów zako­
munikował członkom Ligi pismo rządu Liberji, 
zawiadamiające o pozyskaniu dla Liberji 2-ch 
rzeczoznawców Polaków dr. Eugenjusza Bru­
dzińskiego i dr. Jerzego Babeckiego. Pierwszy 
z nich zostai mianowany doradcą ekonomicz­
nym rządu liberyjskiego, drugi doradcą do 
spraw hygjeny. Obaj doradcy będą mieli cał­
kowitą, swobodę działania, ograniczoną jedynie 
ustawodawstwem krajowem.

Należy przypomnieć, iż rząd Liberji w swo­
im czasie zwrócił się do Ligi Narodów o po­
mne w reorganizoji kraju. R ada  Ligi Nar. uza­
leżniła udzielenie tej pomocy od pewnych wa­
runków, których rząd liberyjski nie przyjął, 
zapowiadając jednocześnie, iż posta ra  się sam 
o rzeczoznawców dla przeprowadzenia projek­
towanych reform.

Nabożeństwo żałobne w Watykanie.
W dniu 10 października Ojciec, św. zaizą- 

dzil nabożeństwo żałobne na intencję niewin­
nych ofiar mordu w Marsylji, po nabożeństwie 
zaś przyjął ks. prał. Ottaviauiego, któremu po­
lecił przedstawić sobie szczegóły wypadku

grążyl się w długiej cichej modlitwie. W całem  
Mieście Watykańskiem wywieszono sztandary, 
opuszczone na znak żaioby do połowy masztu.

„0sservatore Romano" o zbrodni 
marsylsklej.

„Osserratore Romano" omawiając zbrodnię 
marsylską, pisze, że źródłem jej nie są przyczy 
ny ani polityczne ani społeczne, lecz kwestje 
moralne ; duchowe. „Mówimy to, pisze dzien­
nik watykański,  głosem doniosłymi, otwarcie, 
żc niezaprzeczalną, prawdą i oczywistym, na­
wet dla ślepych, jest faktem, iż źródłem tem 
jest kryzys wiary i religji, kryzys Boga, tak 
głęboki, ta k  zastraszający i tak  tragiczny, jak  
głęboką, zastraszającą \ tragiczną jes t potrzeba 
nawrotu ku Niemu” . Kończąc swój artykuł, 
„Osserratore Romano" wyraża życzenie, by 
dzieło pokoju podjęte przez ofiary zbrodni niar- 
sylskiej przez krew ich stało się święte, trwałe 
i skończone. (KAP.).

Król Aleksander —  Jako kelega szkolny
Z młodych lat zamordowanego króla.

Śp. Aleksander I„ tragicznie zmarły krćl 
Jugosiawji uczniowskie lata spędził w Lenin­
gradzie (podówczas Petersburgu) w szkole pra  
woznawstwa. gdzie kształcili się synow;e naj­
lepszych szlacheckich rodów. Z królem Ale­
ksandrem kolegował p, E. Falkowrski, który 
wspomnieniom z tych czasów poświęcił artykuł 
w „Słowie", dzienniku wileńskim.

„W  małym Aleksandrze, pisze p. Falkow­
ski —  uderzała  gorąca miłość swej ojczyzny, 
ogromna duma narodowa, pizywdązanie do 
swego języka, Słowem, był to pa tr jo ta  serb­
ski, szlachetny j bezkompromisowy. Czuło się 
to odrazu. mimo jego dziecięcego wieku, l e n  
szczupły chłopiec w okularach, o czarnych aż 
sinawych włosach, i oliwkowej cerze południow | 
ca, był pierwszym Serbem, z którym się w ży­
ciu zetknąłem, i dzięki niemu urobiłem swoje 
poglądy na ten bohaterski nared.

Książe Aleksander odznaczał się zdecydo-

uponi i krnąbrności. Jego  wybitne zdolności 
imponowały kolegom, którzy kochali go szcze­
rze za jego dobre serce, koleżeńskość, bezpo­
średniość w obcowaniu i skromność. Nie do­
strzegało się w' nim ani cienia fałszywej du­
my lub wyniosłości. Przeciwnie, nie pragnął 
wyróżniać się niczem i nigdy nie dawał do zro­
zumienia. że jest księciem krwi. Rozmowny, 
żywy, ekspansywny i wylewny — zyskał so­
bie opinję najlepszego towarzysza i przyjaciela.

—  Jego namiętnością chłopięcą, było zbie­
ranie znaczków pocztowych, Jak iś  cza-s mieliś­
my wspólny album. On otrzymywał listy z za-! 
granicy, z Włoch, i z Genewy, z Czamogórza: 
król Mikołaj Czarnogórski był jego dziadkiem. 
Wymienialiśmy znaczki zawzięcie, zwłaszcza, 
że ja posiadałem pewien zbiór znaczków pol­
skich z przed roku 1831...”

Zamordowania prawosławnego arcy­
biskupa na Łotwie.

We czwartek w nocy zamordowany został 
we własnej willi pod R ygą arcybiskup Joan, 
głowa kościoła prawosławnego na Łotwie. —i 
Zbrodniarze dla zatarcia siadów podpalili wil­
lę. W ezwana straż ogniowa ugasiła ogień. Po  
pewnym czasie w oddalonym pokoju willi zna 
leziono straszliwie pokaleczone zwłoki arcybi­
skupa, przykryte słomą i drzwiami pokoju. Nid 
wiadomo, czy chodzi tu o ak t  zemsty osobistej, 
ozy o mord rabunkowy.

Arcybiskup Joan  pochodził z Łotwy. Przed 
wojną był on rektorem seminarjum duchowne­
go w  Wilnie. W czasie rewolucji bolszewickiej 
znajdował się w  Penzie, gdzie skazany zo«tał 
przez bolszewików na śmierć. W yrok jednak 
nie został w ykonany i arcybiskup Jo a n  na  mo­
cy wymiany więźniów powrócił w roku 1920. 
do Łotwy.

Proces trucicielski w Paryżu.
W  Paryżu toczy się sensacyjny proces VIo. 

lety Noziers, oskarżonej o otrucie rodziców. 
Trybunał przesłuchał oskarżoną, jej m atkę i 
ekspertów. Oskarżona znajduje się w głębokiej 
depresji i często mdleje. Przesłuchanie nie u ja ­
wniło okoliczności łagodzących, k tóreby zmniej i 
szały jej winę. Proces, wywołujący żywe zain­
teresowanie publiczności, potrwa prawdopodob, 
nie kilka dni.

 000--------
MISTRZ CEREMONJI PRZY DWORZE 

WŁOSKIM. W Rzymie obchodził uroczyście 
we czwartek 103-cią. rocznicę urodzin w ielki 
mistrz ceremonji przy  dworze królewskim ks. 
Borea-Olmo. Ks. Borea-Olmo urodzony 11 paź­
dziernika 1831 roku w Genui należy do świty 
królewskiej od la t  70-eiu.

POCIĄG SPADŁ DO RZEKI. W pobliża 
miasta Gutemberg w stanie Jova wykoleił się 
pociąg na moście i spadł do rzeki. Przy upadku 
nastąpił wybuch kotła  lokomotywy, od czego  
ponieśli natychmiastową śmierć maszynista, pa  
lae.z i trzech pasażerów. Z rozbitych wagonów 
wydobyto wielką liczbę rannych.

POWÓDŹ WE WŁOSZECH. Nad miastem 
Pescara i okolicą we Włoszech przeszły ulew­
ne deszcze, które wyrządziły wielkie szkody. 
Ulice miasta stoją pod wodą. Powódź uszko­
dziła wodociągi, pozbawiając mieszkańców w o. 
dy do picia. łi

Wysłuchawszy tego sprawozdania, Papież po- wanym charakterem. Stanowczy bywał, aż do

Tanie! niż za cenę
SELFTU ( i. K LA SY  
r re im y  pedrćżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „LOT"
. . . _ X
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Z  ik u i tw r u  i  s z iu & i
Bilans widowisk pasyjnych w Oberam- 

mergau.
26 ub. m, odbyło sio ostatnio przedstawie­

nie widowiska pasyjnego w Obcrammergau w 
lir., jubileuszowym 800-leeia istnienia tych wi­
dowisk. Obliczenia- prowizoryczne z tegorocz­
nych widowisk podają dotychczasową, liczbę 
uczestników n a  330.000. W liczbie tej je*t oko­
ło  60.000 cudzoziemców, najwięcej z Augljt 
(23.000) następnie z Ameryki (M.OOOb IN’ sier­
pniu był tak  olbrzymi napływ widzów, że bra­
kło dla nich pomieszczeń w hotelach i mieszka­
niach prywatnych. Musiano znaczną cześć ulo­
kow ać w Unter.nnmwgitu. Mumau, Wilhelm i] 
E tta l .  Pomimo, że w ostatnich miesiącach da­
wano co tydzień pięć przedstawień, wszystkie 
bilety były stale wyprzedane. Liczba widzów 
na każdeni przedstawieniu wynosiła keto 6,000 
osób przeciętnie. Sukces wprost olbrzymi.

Mino.
Z kin krakowskich.

ŚWIT. ,.Pat i Patacbon jako kompozyto­
rzy”. Popularną parę duńskich komików ekra­
nowych oglądamy tym razem w zmienionym 
składzie, albowiem, jak wiadomo, grubasek Pa 
tachon pOpadl przed kilkoma miesiącami w roz 
strój nerwowy. Miejsce jego zajął nowy aktor 
J. W. Petersen, dobrze imitujący swego poprze 
dnika. Styl gry tych wesołków też się nie zmie 
nil; pozostały te same charakterystyczne, lecz 
zawsze niezawodnie rozśmieszająco „ k a w n h ” i 
gierki. Pozostał również typ  filmu, w jakim 
najczęściej oglądaliśmy ich. a  więc: pogodna, 
zabawna historyjka, pełna jowialnego humoru, 
zupełnie pozbawionego jakiejkolwiek pikante- 
rji. Nadto, zgodnie z tytułem, film urozmaicono 
roiłem! melodjami, ła two wpada,jacemi w ucho. 
Ci więc, którzy lubili dawne filmy z długono­
gim Patem, z radością i zadowoleniem powi­
ta ją  starego znajomego w towarzystwie nowe­
go partnera. Film nagrano w języku duńskim, 
w  wytwórni . .Palladium” w Kopenhadze, a u 
nas  wyświetlany jest w tłumaczeniu polskiem. 
Program uzupełniają aktualności z całego świa 
t a  i  wyborna ..rysunkówka’1 p. t. „Jenny i 
Benny wśród ludożerców’1.

Dziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „ Ś W I T 11
Największa bom ba h u m o ru ! — Dwie godziny n ieopisanej

wesołości I

P A T  i P A T A C H O N

K O M P O Z Y T O R Z Y
lÓJl najweselszych kawałów! — Kapitalne dowcipy! — Niemilknące huragany śmiechu! 
W programie doskonale dodatki dźwiękowe. — 2  g o d z i n y  g w a r a n t o w a n e j  z a b a w y .

P r z e d s ta w ie n ia  co d z ie n n ie  o godz.  5, 7 i 9. W  n ie d z ie lę  o d  godz .  3-ciej popo ł.  
C e n y  m ie js c  od 50 g ro sz y .  K a r ty  zn iżk .  n a  s e zo n  1934-35 w y d a je  k a s a  k in o te a t r u .

$ p o r t .

0 ł u € f n  m i z d a n n i e x u

Kb. L. Figarski; „W ysokie Koło” , — ,:Pa- 
raf ja  Łagów Kozienicki” , Radom, 1934.

Ks. L. Figarski, proboszcz w Wysokiem 
Kole, dał w dwóch cennych broszurach zarys 
historji parafji Łagów Kozienicki i szkic pracy 
duszpasterskiej, skupiającej się w tej parafji — 
nadto historję cudownego obrazu N. Marji P. 
w  Wysokiem Kole; w  bież. roku wypada 250- 
lecie przywiezienia obrazu do Wysokiego Kola. 
Obydwie prace cechuje dobre literackie i histo­
ryczne opracowanie. Są do nabycia w Wyso­
kiem Kole, p. Gniewoszów.

Ks. J. Bekier: „Zbiór wierszy i deklamacyj 
na  R ok Jubileuszowy” , Kalisz, 1934, str. 43.

Jest to wartościowy zbiorek wierszy, które 
łączy jeden wspólny temat: Chrystusowe dzie­
ło  Odkupienia. Autor zebra! kilkanaście wier­
szy, popularnych i ła twych do deklamacji.

Interesujący turniej siatkówki.
Kolejowy K. S. Olsza urządza w dniach 13 

i 14 bm. turniej siatkówki żeńskiej o puhar 
tego klubu. I>o turnieju zgłosiły udział nastę­
pujące kluby: Oracoria. Y. M. G. A.. Makkabi, 
Olsza, KPW . Kraków 11. KPW. Metal (Tar­
nów), TS. Tempo (Tarnów), TG. Sokół (Tar­
nów), KPW. (Nowy Sącz). KPW. (Sucha).

Zawody odbędą, się na boisku Olszy, w ra­
zie zaś niepogody w sali ośrodka W. F.

DWA MECZE NASZYCH PIŁKARZY.

W najbliższą niedzielę reprezentacje pił­
karskie Polski rozegrają dwa spotkania mię­
dzypaństwowe z Rumunją we Lwowie, oraz z 
Łotwa w Rydze.

NURMI PRZYGOTOWUJE FIŃSKICH 
OLIMPIJCZYKÓW.

Wielki biegacz fiński. Paavo  Nurmi, miano 
wany został głównym kierownikiem olimpij­
skich przygotowań fińskich lekkoatletów. W 
pracy tej pomagać mu będą: Ann as Yalste i 
Erko Yilen.

Mac DonaM

'W

Selfmademan. —  Podziwiam wspaniale 
urządzenie pańskiego mieszkania.

—  Ładne, p raw da? A zacząłem od małego. 
Gdym się ożenił moje ruchomości ograniczały 
się do w ytrycha i kodeksu karnego.

p re m je r  ang ie lsk i  m a  b y ć  m ia n o w a n y  
w icek ró lem  Intlyj.

W sądzie. Sędzia: — Czy oskarżony przy­
znaje się do tego, że nazwał powoda baranią 
głową?

Oskarżony: — Nie mogę sobie przypomnieć 
dokładnie, ale im dłużej mu się przyglądam, 
tern bardziej wydaje mi się to możliwe.

( R a d i o .
W GOŚCINIE U KOP-U.

Korpus Ochrony Pogranicza obchodzi w b. 
r. dziesięciolecie swego założenia. Uroczystości 
wojskowe z tem związane rozpoczną się nieba­
wem. bo już z dniem 14 października. Na ca
lo.j długości północno-zachodniej, północnej i 
wschodniej granicy Rzeczypospolitej, poczyna­
jąc od Raczek i Wiżajn n a  pograniczu Pra=, a  
dalej wzdłuż linji litewskiej, łotewskiej i so­
wieckiej przez lasy, zarośla, bagna j moczary 
poie.skie i wołyńskie, doliną Zbroczą aż do Za­
leszczyk nad Dniestrem —  ciągnie się łańcuch 
strażnic K. O. P-u. Kresowy żołnierz ..Kopi­
s ta” , strzegący przez lat dziesięć granic Pań­
stwa j pełniący swą odpowiedzialną służbę 
dniem j nocą. latem i zimą. nieczuły na. sloty, 
huragany i śnieżne zawieje, nabrał z biegiem 
czasu zupełnie innego oblicza duchowego, an i­
żeli zwykły żołnierz linjowy. .Test on dziś nie- 
tyłko czujnym strażnikiem życia i mienia oby­
wateli. ładu i porządku w pasie granicznym. 
Stal się on prócz tego pionierem polskiej oświa 
ty i kultury. Niesie ludności pomoc w razie 
pożaru, powodzi lub innej klęski żywiołowej, 
dożywia ubogą dziatwę szkolną, n także budu­
je drogi i mosty, kaplice, domy ludowe, patro­
nuje wychowaniu fizycznemu młodzieży. Śło* 
wem we wszystkich niemal dziedzinach życia 
kresowego bierze czynny udział i staje się po­
tężnym czynnikiem propagandy myśli państwo 
woj i zcementowania wschodnich dzielnic kraju 
z zachodniemi. Aby się zbliskn przyjrzeć życiu 
żołnierza K. O. P-u. radjokronikarz dr. M. Etę 
powski uzyskał w Dowództwie Korpusu glejt, 
zezwalający mu w ciągu ubiegłego lala na swo­
bodne poruszanie się w pasie granicznym i udał 
się na  Kresy, aby potem wrażeniami swemi po­
dzielić się z radjosluchaczami.

Pierwszy foljeton p. t, ..W gościnie u K. 0. 
P-u" wygłosi w sobotę 13 października o go­
dzinie 18.45.

Programy stacyi radiowych.
Niedziela 14 października 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 9.00 Audycja poranna 
z Warszawy; 9.55 Transmisja ze Lwowa; 10.10 
Płyty: 10.30 Transmisja nabożeństwa z Warsz., 
11.57 'Sygnał czasu, hejnał: 12.03 Wiadomości 
meteorologiczne; 12.05 „10 minut o teatrze” ;
12.15 Transmisja z Warszawy i Lwowa; 11.00 
P ły ty ; 15.00 Transmisje ze Lwowa i Pozna­
nia; 15.25 „Przestroga dla turystów i myśli­
wych’1 15.35 D. c. transmisji z Poznania; 15,45 
„Szanuj zdrowie należycie” ; 16.00 Transmisjo 
z W arszawy i Lwowa; 19.45 Program na dzień 
następny: 19.50 Transmisje z W arszawy i Lwo 
wa; 22.15 Koncert reklamowy; 22.30 Transmi­
sja z Warszawy.

companys

prezydent republiki katalońskiej,  k tóry  w Bar­
celonie proklamował samodzielną republikę ka  

talońską i został aresztowany.

Lwów, (377.4) 0 .:  9.55 Zapowiedź programu 
w  wykonaniu „Wesołej trojki” 12.05 ,.Silva ro 
rum” ; 12.10 Tygodn. przegl. teatr.;  13.15 Trans 
misja zakończenia międzypaństwowego meczu 
piłkarskiego Polska — Czechosłowacja; 14.00 
Koncert; 15.00 ...Wyniki gospodarcze Lwow­
skiej W ystawy Włókienniczej*1; 15.45 Skrzyn­
ka rolnicza; 19.30 Koncert chóru Eryana;
21.00 Na wesołej lwowskiej fali.

Warszawa, (1315) G.: 9.00 Sygnał czasu i
pieśń „Kiedy ranne wstają zorze’1; 9,05, 9 23 
9.40 Muzyka poranna z płyt; 9.07 Gimnastyka 
9.80 Dziennik poranny; 9.50 Chwilka pań do­
mu: 9.55 Zapowiedź programu; 10.10 Płyty;
10.30 Nabożeństwo z kościoła św. Krzyża w 
Warszawie; 11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 
12.03 Wiadomości meteorologiczne; 12.05 Prze­
gląd teatralny; 12.15 Poranek muzyezn.: 13.00 
..przez lądy i morza” ; 18.15 Transmisja ze Lwo 
wa międzypaństwowego meczu piłkarskiego 
Polska-Czeeboslowaeja; 13.15 Poranek in u z ;
14.00 Płyty; 15.00 Pogadanka rolnicza ze Lwo 
wa: 15.15 Recital z Poznania; 15.25 Przegląd 
rynków produtków rolnych"; 15.35 D. c. trans 
misji z Poznania: 15.-15 „Wrażenia z pobytu 
robotnika w Bulgnrji"; 16.00 „Janosikowa 
ostatnia wyprawa zbójecka” 16.20 Recital wio­
lonczelowy; 16.15 Łamigłówki: 17.00 Muzyka 
do tańca; 17.50 Pamiętnik, dra Lasockiego;
18.00 Teatr  Wyobraźni dla uczczenia 123-roez- 
nioy urodzin Juljusza Słowackiego; 19.15 „Czlo 
wiek czynu -— człowiek nauki1’: 19.30 Koncert 
ze Lwowa: 19.45 Program na dzień następny;
19.30 Feljeton aktualny; 20.00 Koncert wie­
czorny; 20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 J a k  
pracujemy w Polsce: 21.00 Na wesołej lwow­
skiej fali: 21.45 Wiadomości sportowe za
wszystkicl) stacyj polskich: 22.00 Skrzynka
pocztowa techniczna; 22.15 Koncert reklamo­
wy: 22.30 Reportaż z międzypaństwowego me 
ezu bokserskiego Polska-Czechosłowacja w Cyr 
ku Warszawskim; 23.10 Wiadomości meteoro­
logiczne; 23.15 Muzyka tan.

Katowice ;393.8) G.r 12.05 ..Co słychać na 
Śląsku” ; 14.00 Koncert mandolinistów; 15.25 
Skrzynka pocztowa; 22.00 Porady radjoteeh-
nicznc.

Celem urejju low a n ia  nak ładu  
prosim y o iak najrychlejsze u re ­
gulow anie p renum era ty

m m

„Światopogląd morski".
(XV Pamiętnik Instytutu Bałtyckiego, praca 
zbiorowa pod redakcją Józefa Borowika. Str.

390. Toruń 1934).

Autorowie (13) dotknęli tematów różnych 
jak: Kultury morskie i lądowe (Pr. Bujak). Sło­
wianie zachodni na Bałtyku (Józ, Wirb.jewicz), 
Dziejowy stosunek Polaków do morza (Kaz. 
Tymieniecki), Kwestja bałtycka.. . (W a d .  K o­
nopczyński), Rozwój t e n  torjalny P rus . ,  (/.ygm 
Wojciechowski), Stosunek Kaszub do Polski 
fBoż. Stelmachowska), Zagadnienie rasy nor- 
dycznej... (Kaz. Stolylnio), Żywioł morski w 
twórczości Józ. Conrada (Rom. Dy boski). P o l­
sk a  nad Bałtykiem (Wit. Kamieniecki). Śląsk 
i Pomorze jako symbole naszej niezależności 
(Czesi. Klamer), Węgiel i uiorze P a d  Olsżt- 
wiez) Morfologja póln. Kaszub 'Dog. Zaborski) 
* Geologiczna przeszłość Bałtyku (Jan Nowak). 
W szystko ciekawe i pouczające, każdy wedle 
upodobania osobistego zainteresuj' ' '<r inną r >?. 
prawą z wymienionych ale nicw-.rpdwie naj­
więcej czytelników miałby rozdział •' obu -,yro­
bolach naszej niezależności, które mi m Śląsk 
i Pomorze.

p.»n :rze ma 59.9% ludności p rs.wej, ia

Śląsku żywioł polski reprezentuje 92.3% oby­
watelstwa. O tom n a s m p rz ó d  pamiętać należy 
PwnrJtfse i Śląsk to dwa bastjony gr.spo tarcze i 
to najważniejsze, a takują  je Niemcy, a Pul-ka 
musi ich bronić „ze stanowiska słuszności hi­
storycznej, ctnogra.ficzn:j. oraz ze sk-m-wisk: 
gospodarczej racji stanu . Au Śląsk -u,, Po i t ­
rze tego znaczenia pod pan,w unie,u pruska- 
nienreckiem nic miały- ślusz >sć tedy polskie.) 
tezy teir. silniej uwyputiona.

Mamv najwyższy -tan linr.osei arncującoj 
i:a roli. a niski p rocm t ludności, p ac r - ige j  
w przemyśle i handlu, trzem.' i rozu nety zaś 
najszerzej na. ślą.sku. Przemysł polski ma źró­
dło energji w węglu i ..Polskie Zagięcie Wę­
glowe staje się symbol mi naszego przemy-lu i 
niezależności gospodarczej". Kcpainic polskie 
nie są narażone na wybuchy gazów, jak kopal­
nio w innych krajach europ., koszta eksploata­
cji są mniejsze niż. gdzieindziej, wydajność pra  
cy górnika polskiego jest większa niż w Anglji 
lub Niemczech. „Zdolność podukcyjna naszych 
kopalń wynosi 60 milj. ton rocznie i maże być 
z łatwością powiększona”, a wartość produkcji 
polskiej węglowej wynosi około 701) iiilj. zl. 
rocznie.

Zważywszy, że z ilości eksportowanego wę­
gla około 50% wywieźliśmy w 1932 roku d ro ­
gą moską przez polskie porty, zrozumiemy „zna

ozenie wzajemne więzi gospodarczej pomiędzy 
Śląskiem a  Pomorzem jako ośrodkami życia go 
spodarczego Polski”. Jakkolwiek węgiel koksu 
jacy się zabrali nam Niemcy (Zabrze) i Czesi 
(Karwina), zdołaliśmy przemysł koksowy rozwi 
nać i udoskonalić, tak, że przemysł metalur­
giczny nie musi się oglądać na zagranicę. Wiele 
gałęzi przemysłu naszego rozwijać się może i 
rozwija się dzięki możliwościom eksportowym 
przez Gdańsk i Gdynię.

Rolę Śląska, w życiu gospodarezem Polski 
ilustrują i takie liczby jak: Polskie Zagłębie 
Węglowe ma S.302 km.2 z ludnością 2.206 tys. 
W stosunku do całości Rzplitej, Zagłębiu Wę­
glowe stanowi 2.1% ogólnej powierzchni i ń.9% 
wszystkiej ludności w państwie. Z ogólnej ilo­
ści robotników (około 800 tys.) w  górnictwie, 
hutnictwie i przemyśle przetwórczym, praco­
wnio w  r. 1929 w Zagłębiu Węglowem 10% 
(325 tys.).

Śląsk więc jest dla nas ośrodkiem przemy­
słu, Pomorze zaś ogniskiem wymiany towa­
rów. Główny strumień tych towarów pry ni 3 ze 
Śląska do Gdyni i Gdańska. Magistrala kolejo­
wa śląsko-gdyuska ułatwia ten nich, jej zdol­
ność przepustowa (roczny przewóz węgla 6 
milj. ton) odpowiada przypuszczalnej pojemno­
ści portu gdyńskiego.

Obok magistrali kolejowej służbę tę speł­

niać będzie i „odwieczna droga wodna — Wi­
sła łącznie z dopływami, które po należy!em 
uregulowaniu stworzą wspaniały, jeden z naj­
lepszych systemów wodnych, zdolnych do spła­
wu j żeglugi w Europie’1. Dwa. naturalne k icnm  
ki wodne: Wisła i Noteć Brda— Bug— Prypcć, 
szczęśliwym zbiegiem okoliczności odpowiadają 
dokładnie głównym kierunkom ruchu towaro­
wego w Polsce.

Śląsk i Pomorze odzyskaliśmy dzięki temn, 
że Ślązacy i Kaszubi potrafili „utrzymać się na 
zagonach ojczystych, przy warsztatach pracy 
swych praojców, zachowując język polski i 
wiarę.’1. Ponieważ Śląsk i ten skrawek wybrze­
ża. od którego wieje nam wiatr  od morza, są 
źródłem polskiej niezależności, „Śląska i Pomo 
rza będzie bronić cały naród polski z bronią 
w  ręku bez względu na konsekwencje nowego 
pożaru światowego11. Tak! Byleśmy wszyscy 
mieli głęboką świadomość, żc Pomorze i Śląsk 
są symbolami naszej niepodległości,

Z intencją uświadamiania nowo czesnego Po 
laka o wartościach jego ziemi, zwłaszcza Po­
morza. pisane są i inne rozprawy XV-go Pa­
miętnika Insty tu tu  Bałtyckiego, który  dosko­
nale spełnia swe przeznaczenie i role naukowe­
go uzasadniacza i umocniciela polskich praw 
do Pomorza i do Bałtyku. m,

 oo——.



Co to ma znaczyć?t o  • J iuc tkm i
Sobota 13: E dw arda kr.. Daniela i Teofila b.

Wschód słońca 5.56, zachód 16.48.
Długość dnia 10 godzin } 50 min.

Niedziela 14: 21 p o  Ś w i ą t k .  Kaliksta  pap.
m. i Fortunata .  s
Wschód słońca 5.57, zachód 16.46.
Długość dnia 10 godzin i 47 min.

 oo------
PODCIĘŁA SOBIE ŻYŁY. Dnia 11 bin.

0 godz. 18-tej. wćSBfctno Pogotowie Ratunko­
we do Łuszczak Katarzyny, lat 18, zam. przy 
ul. Jabłonowskich 6, k tó ra  w czasie kąpieli -,y 
łaźni ludowej przy ul. Karmelickiej 40. w za­
miarze samobójczym podcięła, sobie żyły żylet­
ką  u obu rak. W stanie nie biedzącym obaw 
przewieziono ją. do szpitala św. Łazarza. Po­
wód zamachu sóHJiflfcćijcaego nieznany.

72.LETNI SAMOBÓJCA. W nocy z dnia 
11 na  12 bm. popełnił samobójstwo przez po­
wieszenie się w ustępie domu przy lii. Wie- 
lo,pole"T2, Józef Duszyk, lat 72. zani. przy ul. 
Wielopole 14. Powodu samobójstwa nieu-ta­
lon o.

NIEOSTROŻNY KLIPiEC. Rodwiu Ignacy, 
kupiec, Florjaiiska. 31, doniósł organom PI’., 
że dnia 10 bm. między godz, 18.30 a 19.30. 
dostał się. nieznany sprawca do jego mieszka­
nia z balkonu przez otwarte okno, skąd skradł 
mu garderobę i biżuterję łącznej wart. 1.200 zl.

ZNIKŁY PODUSZKI z  BALKONU II PIĘ. 
TRA. Krążowa Michalina, ul. Na Stawach 14. 
doniosła organom P I’., że dnia 11 bm. w godz. 
popołudniowych skradziono jej z balkonu II p. 
3 poduszki wart. 100 zl.

OKRADZIONY SKLEP BLAWATNY. Bła­
w a t  Leopold, Jasna, 5. doniósł organom PP., 
że dnia 11 bm. w godz. popołudniowych do­
stali się nieznani sprawcy do jego składu ro 
w arów galanteryjnych przy ul. Krakowskiej 13 
przy pomocy wytrycha., skąd skradli kilkadzie­
siąt tuzinów- pończoch jedwabnych, łącznej 
wart. 1148 zl.

ZGUBA DO ODEBRANIA. W T. Komis. 
P. P. -w Krakowie, św. Ja n a  13. złożono w 
dniu 11 hm. znalezioną portmonetkę z pewną 
kw otą  i kluczem. — W IV. Komis. P. P. Grodz 
k a  65. zdeponowano paczkę jabłek, jako po­
chodzące. z kradzieży na szkodę nieustalonego 
Właściciela.

 oo----------
z a w i a d o m i e n i a  i k o m u n i k a t y

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI
Fosiedzenie Wydfc. historyczno - filozoficznego 
odbędzie się w poniedziałek dnia 15 październi­
ka br o godzinie 6 tej wieczorem. Porządek 
dzienny: Dr. Władysław Golembski: Niemiecka 
filozofja oświecenia jako źródło transcedenta- 
lizmu. Cz. I. Ontologja J .  Tetensa. Czł: Adam 
•Krzyżanowski przedstawi pracę dra 1. Beznera: 
Dyspersja cen w Polsce 1925— 1932.

ZWIEDZANIE BOGATYCH ZBIORÓW BO 
MU I MUZEUM J. MATEJKI, mieszkania i pra­
cowni Mistrza, oraz zabytkowych kamienie ul. 
Floriańskiej, odbędzie się w  sobotę 13 bm. ja­
ko 44 wycieczka nauk Tow. Miłośników K ra­
kow a pod kier. dra  J .  Dohrzyckiego. Wstęp
1 zł., młodzież 50 groszy. Zbiórka o godzinie
3.15 pop w sieni Domu J. Matejki, ul. Florjań- 
ska  41.

STOWARZYSZENIE MŁODYCH MUZY
KÓW organizuje dnia 14 bm. o godzinie 17 wy 
kład dra Wilhelma Mantla pt.: ..Jazz", bislorja 
i formy. Ilustracja muzyczna Ryszarda ?pri- 
tzem.

WYCIECZKĘ DO LIPOWCA (ruiny zamku 
biskupiego) organizuje Polskie Tow. Krajozn. 
w  niedzielę to jest 14 bm.. Prowadzi p. prof. 
Sykutowski. Wyjazd do Trzebini Zbiórka o go 
dżinie 7.20.
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R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Sobota 13 paźdz. „Tak się zdobywa ko­

bie ty” . j;wC
Niedziela 14 października popoł.: „Domek 

z k a r t“.
Niedziela 14 października wiecz.: „Liiia 

W eneda” .
 X X  ‘

REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: P a t  i Pataehon jako kompozytorzy.
WANDA: Czy Lucyna to dziewczyna.
APOLLO: Imneratorowa.
SZTUKA: Burza w szklance wody.
UCIECHA: Markiza Yorisaka.
SŁONKO: King Kong.
PROMIEŃ: Parada rezerwistów.
ADRIA: Nocny lot.
BAGATELA: Symfonja Życia, na scenie re- 

wja, pt.: Nasz stary Kraków.
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w 

niedzielę dwa filmy: ..Kwiat stepu11 i „Flip i 
F lap '1 (Ich.dole i niedole).

 o r o  —
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO _  

Dzisiaj w sobotę pierwsze przedstawienie swiet 
nej komedji L. YerneuFa p. t.  „Tak się zdoty-

„Poświęcene“ sztandsru państwowej
Przychodzi nam zanotować fakt,  nic m ają­

cy dotąd precedensu. Mianowicie sztandar jed­
nej z państwowych szkól powszechnych w  Kra 
kowie ma być.,. ,.poświęcony” (ł) w bożnicy 
żydowskiej. W ostatnich dniach szereg osób 
w Krakowie otrzymało zaproszenia, podpisane 
przez kierownika publicznej szkoły powszech­
nej nr. XIV im. Mikołaja Reja, oraz przez prze- 
wodnie/.ncyfh komitetu sztandarowego — n a ­
stępującej treści:

„Kolo rodzicielskie i komitet szlandaro. 
wy publicznej szkoły powszechnej nr. XIV 
im. Mikołaja Reya w Krakowie przy ul. 
Dietla 2. mają zaszczyt zaprosić na uroczy, 
stość poświęcenia sztandaru szkolnego, k tó ­
ra odbędzie się w dniu 21 października 
193-1 roku.

W załączeniu pozwalamy sobie przesłać 
gwóźdź: pamiątkowy celem wbicia go do 
drzewca w czasie uroczystości.

Program: godz. 8.43 pochód uczniów ze 
sztandarem z budynku szkolnego do świą­
tyni żydów postępowych przy ul. Podbrze- 
zie. Godz. 9 uroczyste nabożeństwo (!) po 
którem nastąpi poświęcenie sztandaru. Go­
dzina 10 powrót ze świątyni do szkoły,

przed sądem przysięgłych zakończył przesłuchi­
wanie oskarżonych. Obecnie rozpoczęli zezna­
wać świadkowie. Wynurzenia niektórych z po­
śród nich są niezwykle interesujące. Np. świa­
dek Kowalezyńskf ..wysypał11 metody pracy 
pact-ji komunistycznej. A opiuja jego może być 
o tyle miarodajna, że przez dłuższy czas b j l  
sekretarzem komunistycznego komitetu dzielni­
cowego w Krakowie.

Kowalczyński zeznał, że Kraków i okoiica 
podzielone zostały przez komunistów na cztery 
dzielnice. Każda z nich minia osobnego sekre­
tarza.

Zeznając o metodach pracy, mówi świadek 
że wyszukiwano w partjaeh lewicowych sympa­
tyków komunizmu, z nich tworzono tak zwaną

U zupe łn ia jąc  zam ieszczone w  dniu  wczo­
rajszymi sp raw ozdan ie  z posiedzenia R a d y  
m iejskiej,  p o d a jem y  da lszy  jego  przebieg . 
W  niosek  dr. K w ieciń sk iego  o przyznan ie  
p rze z  Sejm  k re d y tó w  po trzebnych  n a  za­
bezp ieczen ie  K ra k o w a  przed pow odzią  —  
u ch w a li ła  R a d a  jednom yśln ie .  W  dalszym 
c iąg u  pos iedzen ia  p rzy ję to  szereg  w niosków  
p rezyd jum . P o s ta n o w io n o  w ięc  budow ę n o ­
w ego  sc h ro n isk a  d la  bezd o m n y c h  mężczyzn 
im. B r a t a  A lber ta  w D ębnikach . Do u chw a­
lonego  w n iosku  o pob ie ran iu  przez m iasto  
op ła t za pozw olenie  n a  pod jęc ie  robó t b u ­
do w lan y c h  wniósł ks. dr. Woliński popraw -

wa kobiety . W komedji tej wystąpią pp: An- 
kwicz-Szyjkowska, TClońska, Kostecka. Kuła­
kowski, Kondrat,  Pągowski, Turski,  Woźrlak 
YV yrwicz-Wiohrowski. Opracowanie sceniczne 
reż. W. Nowakowskiego, oprawa dekoracyjna
II. Zwolińskiego

* * ’Ju tro  w niedzielę popołudniu. po cenach
zniżonych, doskonała komedja muzyczna ..Do­
mek z k a r t ” z pp.: Jaroszewską. Wojteckim i 
W yrwicz-W iehrowsktm w rolach słownych.

Wieczorem „Liila W eneda” J.  Słowackiego 
w nowej inscenizacji Dyr ,T. Osterwy, w deko­
racjach prof. Frycza z muzyką d y r. B. Wal1 ek 
Walewskiego. —  Przedstawienie to dane bę­
dzie jako popularne, po cenach -zniżonych.

KINO MUZEUM, najtańsze kino dźwiękowo 
w Krakowie, zapowiada na 13 i. 14 bm. (so­
bota. i niedziela) podwójny program: „Kwiat  
s fep ip , film osnuty na tle walk w dzikich prę- 

kiach amerykańskich, i doskonalą komedje, 
pełną humoru i żywej akcji p. t. „Flip j F lap”. 
Ponadto zwykle dodatki.

szkoły w... żydowskiej bożnicy(i)
o-cizie odbędzie się wbijanie gwoździ do 
drzewca, i do tarczy pamiątkowej”.
Gdyby w danym wypadku chodziło o pry­

watną szkolę żydowską, lub jakąś organizację, 
czy kółko młodzieży żydowskiej, chcące mieć 
swój sztandar, moźnaby nad tym faktem 
przejść do porządku, jakkolwiek posługiwanie 
się  określeniami takieini jak „poświęcenie” 
sztandaru, które są synonimem aktów religij­
nych chrześcijańskich — nie jest dopuszczalne 
w odniesieniu do czynności wykonywanych w 
bożnicy. \Y danym wypadku idzie jednak  o 
s z ta n d a r  szkoły państwowej, której żydzi w 
żadnym wypadku nie mogą uważać za swoją 
własność, nawet, gdyby w szkole tej większość 
młodzieży byln wyznania uiojżeszowego.

.Jeżeli to jest- szkoła faktycznie o wyłącznic 
żydowskiej młodzieży, to może sobie swój 
sztandar fundować, ale jest, niedopuszczalnym 
określenie takiej ..uroczystości” poświeceniem. 
Jeżeli jednak uczęszcza do niej pewien odsetek 
młodzieży katolickiej, to oczywiście sztandar 
tej szkoły nie może być ..poświęcany” w  boż­
nicy. jak również młodzież katolicka nip po­
winna- w takiej „uroczystości” brać udziału.

zacyjnyeh. zwanych „komórkami". Według ze­
znań świadka oprócz komórek komunistycznych 
złożonych z robotników istniały zakonspirowa­
ne komórki inteligentów, skąd przychodzili re- 
feroci do komórek robotniczych. Świadek wspo 
mina również o „komórkach inżynierów”. Kto 
byl członkiem tych komórek inżynierów, wz-glę 
dnie kół inteligencji, komuniści robotnicy nie 
wiedzieli.

W trakcie rozprawy pada pytanie p ro k u ra ­
tora: "..dlaczego pan wystąpił z pa.rtji". Świa­
dek odpowiada: Niektórzy członkowie partji
myśleli tylko o własnej kieszeni, szafując pie­
niędzmi partji na prawo i lewo, a na sztandary 
i ulotki zbierano po 10 groszy od biednych ro 
Lotników!

kę ,  b y  b u d y n k i  p rze zn ac zo n e  n a  cele w y ­
znan iow e  b y ły  w olne od ty c h  op ła t.  P o ­
p r a w k ę  p rzy ję to .

W  da lszym  ciągu  p o s iedzen ia  R a d a  za­
tw ie rd z i ła  w n iosk i  w  sp raw ie  za c iągn ięc ia  
przez m ias to  pożyczk i  w  B a n k u  Gosp. K ra j . ,  
w  sp ra w ie  sp rze d aż y  p arc e l  miejskich , 
ośw ie t len ia  e lek try cz n eg o  szeregu  u lic  itd.

D o k o n a n o  rów nież  w y b o ru  cz ło n k a  r a d y  
Powsz . Zakł.  U bezpieczeń Wzaj. zo s ta ł  nim  
p. Adam  Szarski. Członkiem kom is ji  r ew i­
zy jn e j  K om u r a i  ne j  R a s y  Osacz, w y b ra n o  
dr. K um anieck iego, choć żydow sk i r a d n y  
Zim m erir .an  p roponow a ł ,  b y  sp raw ę w yboru  
o d łożyć  do chwili obsadzen ia  trzecie j wice- 
p re z y d e n tu ry

P o  k ilkum inu tow em  posiedzeniu  ta jn em  
R a d a  za ję ła  się zkolei

SPRAW Ą W IKARÓW KI 
p rzy  pu n k c ie  . .w niosków  n a g ły c h ” . Rerję 
m ów có w  rozpoczął pose ł B. B. radny dr. 
D ybosk i. P o  k ró tk im  w stęp ie  p rze d s taw ił  
n i  w n iosek : Rada m iejska zwraca się z ap e­
lem do zarządu m iasta, by sp ow od ow ał usu­
n ięcie oszalow ania w ikarów ki. Dr. D y b o sk i  
m o ty w u je  swój w niosek  kon ie cz n o śc ią  u m o ­
żl iw ien ia  og lądn ięc ia  p rez b i te r iu m  ko śc io ła  
-uarjack iego . Salę za lega  cisza. P o  chwili 
oczek iw an ia  p rze ry w a  ją  r a d n y  dr. B ogd a­
now sk i  (Zjedn. Ghrz. Spoi.), k tó r y  w  k r ó t ­
k ich  s łowach podnosi  n iek onsekw encję rad­
ców  z klubu Pracy Gosp. (B. B.). P rz e d  w a ­
k ac ja m i .  g d y  g losam i te g o  k lu b u  z a tw ie r ­
d za n o  p lan y  b u d o w y  w ik a ró w k i,  w ów czas  
mieli cz łonkow ie tego  k lu b u  sp o sobność  nic 
udzielić pozwolenia na bu d o w ę.  Dziś po  p a ­
ru miesiącach w y s tę p u ją c  n ie k o n se k w e n tn ie  
przeciw  sw em u  p o p rze d n iem u  s ta n o w isk u

przyczyn ili się  do w zniecenia na fantach 
prasy kam panji, która podburzyła opinję 
publiczną, skutkiem  czego ks. prepozyt Ku- 
lin ow sk i narażony jest na szereg przykrości.

Po k i lk u  m ów cach  zab ie ra  glos P rezy­
d e n t  dr. K apiicki i sk ła d a  ośw iadczenie : 
S p ra w a  w ikarów k i za jm uje  dzisiaj ca ły  K r a ­
ków. Mówi się o niej dosłownie, wszędzie, 
choć dyskusja , t a  n ie zawsze s toi n a  w y so ­
kośc i  zadan ia .  Z w ra c a n o  się do mnie z róż­
n ych  s tron ,  b y m  w yraz i ł  sw e  zdanie  w te j  
spraw ie .  Nie cho w a m  g ło w y  w p iasek .  S k ła ­
d am  to  ośw iadczeń  im k o r z y s ta ją c  ze spo­
sobnośc i ze b ran ia  się R a d y  m iejskiej.  Rola  
p rezydenta nie pozw ala  m u, by stanął po 
je d n e j ,  w zględn ie drugiej stronie, lecz, jeśli 
is tn ie je  spór.  obow iązk iem  p r e z y d e n ta  je s t  
być m e d ja to re m .  W e d łu g  osob is tego  p o g lą ­
du p. P re z y d e n ta  n ik t  p oza  p ow o lanem i do  
lego  czynn ikam i nie m a  p r a w a  rozpo rzą­
d za ć  się w ik a ró w k ą .  M iejsce, gd zie  sta ła  w i­
karów ka w inno być zabudow ane. P rz e d  la ty  
p. P re z y d e n t  p rzechodzi ł  te  sam e faz y  entu­
zjazm u. k tó r e  dzis ia j o ży w ia ją  zw o lenn ików  
n ie z a b u d o w a n ia  p lacu .  Zbieg iem  la t  p. Pre­
zy d e n t  p rzy sz ed ł  do  p rz e k o n a n ia ,  że to m iej­
sce w inno być zabudow ane.

Są g lo sy  b y  p rzy sz łą  w ik a ró w k ę  obn i­
żyć. o raz  obc iąć  od s t r o n y  ul. Szp ita lne j .  
M ogłoby sie to  s ta ć  w e d łu g  p. P r e z y d e n ta  
w ów czas,  g d y b y  m ia s to  m ia ło  ręce  ro z w ią ­
zane, to  znaczy  g d y b y  o f ia ro w an o  parafji 
M arpickie j in n y  gm ach ,  w  zam ian  za  w ik a ­
rów kę. Sprawa dzisiaj jest k w estją  czy sto  
teoretyczn ą. G d y b y  zna laz ł  się in n y  dom , 
w ów czas  dopie ro  p. P re z y d e n t  m ó g łb y  ob jąć  
ro lę  m e d ja to ra .

Co do  sa m eg o  w n io sk u ,  p. P rezydent;  
zaznaczy ł,  że m agistrat n ie m a prawa na­
kazać usunięcia parkanu, o taczającego  w i­
karów kę, m oże natom iast zw rócić się  z  pro­
śbą do K om itetu  parafia lnego o obniżen ie  
parkanu w  granicach , jak ie  dopuszcza b ez­
p ieczeństw o, T a k  zm o d y f ik o w a n y  w niose li  
R a d a  mie jska uch  waliła.

Z ośw iad czen ia  z łożon ego przez p. Pre­
zyd en ta  K ap iick iego , jakoteż z treści uchw a­
lonego przez R adę m iejską w niosku  w yn ik a , 
że tak  p. P rezyd en t jak i R ada m iejska sto ­
ją na stanow isk u  b ud ow y w ikarów ki, w e ­
d ług zatw ierdzonych  przez w ład ze planów .
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Akademjażałobna ku czci kr, Aleksandra

Staraniem Stowarzyszenia Poiskc-Jugoslo. 
wiańskiego w Krakowie odbędzie się w  nie­
dzielę dnia 14 bm. o godz. 11 przed poi. w  
sali Saskiej przy  ul. św. J a n a  i. 6 uroezys*a 
Akadeinja Żałobna ku  uczczeniu pamięci t ra ­
gicznie zmarłego króla Jugosławji,  Alek san łra
I. Zarząd Stowarzyszenia • a p r j rz a  Przedstawi, 
cieli Władz, Wojskowości. Związków ku ltu ­
ralnych i społecznych i Przyjaciół Jugosławji 
do wzięcia, udziału w  A kalcm ji .

Obniżka czynszów
w domsali państwowych.

N a  p o d s ta w ie  ro zp o rzą d zen ia  R a d y  Mi­
n is t ró w  z d n ia  28 s ty c z n ia  b. r. o p ła ty  o d  
m ieszkań ,  z a jm o w a n y c h  przez fu n k c jo n a r iu ­
szy  p a ń s tw o w y c h  w  b u d y n k a c h  p a ń s tw o ­
w y ch  przez  S k a rb  P a ń s tw a  w y n a jm o w a ­
n y c h  lub a d m in is t ro w a n y c h  —  z o s ta ły  ob n i­
żone. M ianowicie  n o rm a  cz y n sz o w a  z o s ta ła  
u s ta lo n a  n a  poziom ie n iż szym  o 2 zl, —  ma 
1 m e trze  k w a d ra to w y m .

Z ro zp o rzą d zen ia  te g o  w y n ik a ,  że n ie  
je s t  to  za sa d n icz a  i o g ó ln a  o b n iż k a  c z y n ­
szów m ieszkań ,  z a jm o w a n y c h  w  b u d y n k ac h '  
p a ń s tw o w y c h ,  lecz  n a s tą p ić  m oże ty lk o  na  
Skutek indyw idualnej i odpow iednio um o­
tyw ow an ej prośby odnośnego  f u n k c jo n a r iu ­
sza.

R ów nież  czynsz w  b a r a k a c h ,  s u te ry n a c h  
lub n a  p o d d asza ch  może b y ć  obn iż o n y  —  
jeśli  r zeczy w is ta  w a r to ś ć  m ie sz k a ń  w  ty c h  
b u d y n k a c h  je s t  n iższą  od  po liczonego  k o ­
m ornego .

D o u s ta la n ia  o p ła t  czynszow ych ,  w  bu­
d y n k a c h  b ę d ą c y c h  pod za rząd em  M inister­
s tw a  S p ra w  W ew nętrznych .  —  n a  p o d s ta w ie  
rozp o rzą d zen ia  z dn ia  l-g o  m a ja  1932 r. —t 
jest u p r a w n io n y  U rz ąd  W ojew ódzk i .

Ruch ludności w sierpniu.
W  ciągu  miesiąca s ie rpn ia  b. r. z a w a r to  

w K ra k o w ie  m ałżeństw  132 (151). w  tern 
ch rześc ijańsk ich  94 (117). Urodziło  się  ż y ­
wo dzieci 297 (222). n ie ś lubnych  33 (4 i ) ,  
w  ezem  z m a łże ń s tw  ży d o w sk ich  ry tu a ln y c h  
12 (11). W ś ró d  żyw o  u ro d zo n y c h  b y ło  ch łop­
ców  103 (.114). W  tym  sa m y m  okres ie  czasu  
zm arło  osób 1G4 (169). L iczba  zm ar łych  
w szp ita lach  wynosiła, osób 63 (57). Z p rz y ­
czyn śmierci n a jw ięce j  przypada- n a  cho roby  
serca 30 i n a  gruź licę  22. W ś ró d  zm ar łych  
było ch rześc ijan  131 (134).

D r. S z u m s k i na w o ln o ś c i.
W dniu wczorajszym utrzymał sędzia o k rę ­

gowy Janicki pismo od radnego miejskiego 
dr. Szumskiego z PPS z zawiadomieniem, że  
rezygnuje z apelacji. Dr. Szumski apelował od

Komunistyczne „komórki inżynierów”.
ZEZNANIA ŚWIADKÓW W PROCESIE 11 KOMUNISTÓW.

Sędzia dr. Krupiński, który przewodniczy lewicę danej partji. Członkowie lewicy przy- 
rnzprawic p rz ec iw  11 komunistom, toczącej się dzielani byli do mniejszych jednostek organi-

Od s o b o ty  d n ia  13 b .m . w  k in o te a t r z e  „ S Z T U K A M
Film radości i śmiechu! Rewelacyjna niespodzianka dla zwolenników humoru!

Huna w szklance wodw
bezkonkurencyjni pionierzy wieuensiriego nuraoru: przemiła, tilulerna, rewelacja ekranów: 
H ans! N ie s e  oraz Renata Miiller i Harald Pausen. Film ten rozśmieszy wszystkich do łez.

n r * ir „ rr  „Radosna godzina" „Miki Mouse",
w sobotę 13 bm. o godz. 3 pop. w niedzielę 14 bm. o g. 10 i 12. Ceny miejsc od 50 groszy.

Co uchwaliła Rada miejska.
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.$>yroku Sądfi Okręgowego, ■mocą którego ska­
lan y  został za obrazę cztenków r ią .^ i nn wie­
cu w  Wieliczce w lu tym  b. r. na  karę 8 mie­
sięcy więzienia z zaliczeniem areiątu śledcze­
go. Ponieważ dr. Szumski ztzekl ?ię apemeji, 
opuści więzienie w dn. 19 bm„ oucifr '!  bouiem 
do tego czasu nałożoną na niego w pierwsz-j 
instancji k a r ę tg d y ż  właśnie 19 pażizmrnikn n. 
płynie 8 miesięcy od chwili aresztowania, go po 
przemówieniu, które stelo się powodem w yto­
czenia mu procesu.

$ % ś m ś k m .  

Wystawy tbisrowe
| wystawa bieżąca w Patacu Sztuki.

T\ y,stawa, październikowa w7 g«na<ohu rJ' wa 
P. S. P. w Krakowie obejmuje "wystawy zbio­
rowe prac Józefa Pieniążka, Edwarda Maiusz- 
czaka i L. Finkasówny, oraz wystawę bieżą­
cą. Ma „Cykl Podtatrzański" Józefa Pieniążka 
składa się kilkadziesiąt akwarel z Podhala, 
O rany  i Spiszą, niesłychanie cennych ze s ta ­
nowiska etnograficznego ze względu na giną­
ce stroje ludowe i zabytki budownictwa. W o­
bec po"  szechności tego smutnego zjawiska 
należy się przynajmniej starać o to. aby na j­
bardziej interesuja.ee okazy, mające związek 
zc zdobnictwem ludowem, przechować dla po- 
fomnych w muzeach i atlasach etnograficz­
nych i krajoznawczych. -— Józef Pieniążek na­
leży do tych m licznych malarzy naszych, któ 
ry  to doniosłe zadanie dla naszej kultury ludo­
wej spełnia z zamiłowaniem i znawstwem, o 
czem ś"  iadczą również i jego publikacje w tym 
kierunku. Akwarelowe studja jego są wiernier 
i poprawnie rysowane i choć nie są wolne o 1] 
wad konstrukcyjnyoh robią mile wrażenie dla 
oka zręcznem zakolorowaniem. Prace te po­
winny się znaleźć w  jedr.etn z naszych regio­
nalnych muzeów etnograficznych, jako doku­
menty stroju ludowego na Podhalu.

-Uatuszczaka obrazy znamionuje wpływ no­
woczesnej sztuki francuskiej.  Jeg’o niektóre o- 
brazy posiadają wcale bogatą harmonję kolo­
rystyczną i świadczą dobrze o temperamencie 
malarskim ich autora.

Pejzaże L. Pinkasówny, jakkolwiek sumien­
nie rysowane, sa zbyt surowe może w kolorze, 
natomiast wnętrza architektoniczne posiadają 
dobrze stonowane zestawienie barwne.

Wobec wielkiej ilości wystawiających na 
wystawie bieżącej, ograniczyć się muszą w 
swej recenzji z braku miejsca do paru nazwiśk-

Aneri (Irena. Weissnwa) w swych pejza­
żach wykazuje  osiągnięty poziom w tra k ta ­
mencie tematu. Augustynowicz —  Dąbrowska 
zawsze szczerze i z zamiłowaniem studjuje 
kwiaty. Filipkiewicz M. dał znów jeden ze 
swych charakterystycznych obrazów pt. „Oki- 
ście“ . Grott dał cykl akwarel ze wsujpolskiej, 
w  których okazuje się wirtuozem trudnej tech­
niki akwarelowej. Obraz Wl. Hofmana p. t. 
„Chrystus w Einaus“ przedstawia dramatycz­
ną scenę z Ewangelji poznania Chrystusa przez 
uczni. Scena interierowa, rzadsza n tego mała 
rza, głównie malującego swe figury w otocze­
niu pejzażowej, jest rozwiązana pierwszorzęd­
nie pod względem malarskim i formalnym. U- 
w aga widza koncentruje się na osobie Chry­
stusa Pana. Dwaj starcy  kontrastowo dobrze 
dopełniają tej pełnej wizyjności kompozycji. 
Pautsch Fr. w martwej naturze i pejzażach 
dal prace pod względem koloni, jak zawszó 
silne, namalowane z wielką fugą Sichulskiego 
obrazy ..Kwiaty'1 i „Z mojej pracowni" posia­
da ją  gobelinową harmonję barw. Seweryna 
„Pejzaż z Nowego Korczyna" jest wykwintny 
w  kolorze. Dzieliński K. dba w swych nra 
cach o sharmonizowanie całości. W portretach 
poza wydobyciem charakteru modelu jest do­
skonały w  rysunku. Pozatem wystawiają tacy 
doświadczeni malarze i dobrze znani naszej 
publiczności z wystaw jak: A. Karpiński.  E l -  
mowolski. St. Kopystyński, L. Misky. Z. Ka- 
}*slci, J .  KsiąŻPk. A. Markowicz, T. Mróz (do­
skonały w  tonacjach z:mowy pejzaż górski}, 
Pfefferbera: J.. P ‘nka° J. PatóJrek Pt. M. Snm- 
licki. B. Serwin, A. Snldinger i inni.

S. M. M.
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Ukłari kcmpensaoyT^ z Benicami
podpisany.

We czwartek podpisano w Minister­
stwie 'Spr, Zagr, układ kompensacyjny między 
Pclską a Niemcami, parafowany G Inn. Podpi­
sy pod układem położyli wiceminister Szenibek 
i poseł Rzeszy w War.-z.awie v. Mcltke. Z tego 

powodu, Pofekie Towarzystwo dla Hindlu 
Kompensacyjnego w Warszaw-j-e. uruchomi w 
najbliższych dniach swe agendy w Berlinie. 
Delegatem z ramienia instytucji niemieckiej 

mieekiej, został mianowany p. Kindler. P. 
Kindler przybył już do Warszawy. Bodzie m 
urzędował przy Polskiem d ov,’iiry.y-tv, ie dla 
Handlu Kompensacyjnego.

Ja k  wiadomo, od 1 b. m. obowiązuje nowa 
ordynacja podatkowa, k tó ra  jest jakgdyhy ko­
deksem postępowania w sprawach podatków 
bezpośrednich. Do tej pory jednak nie ukazało 
się rozporządzenie wykonawcze /do dekretu 
wprowadzającego te ordynację w życie. Podo­
bno teraz dopiero rozporządzenie to zostało 
opracowane, w pól miesiąca blisko (!) po te r­
minie. od którego ustawa obowiązuje.

Ordynacja podatkową wprowadziła istotne 
zmiany w funkcjonowaniu naszego systemu 
podatkowego. Oparła ona wymiar podatków za 
miąst na komisjach szacunkowych, na czynniku 
urzędowym.

SKASOWAŁA OBYWATELSKIE KOMISJE 
SZACUNKOWE 

przeniosła środek ciężkości w sferze dostarcza 
nia materjału wymiarowego z płatników na 
urzędy, samorządy i t. n.. uregulowała zakres 
obowiązku władz w zakresie żądania wyjaś­
nień od płatników7, nałożyła na władze wymia­
rowe obowiązek dążenia do wvkrvc;a prawdy 
materialnej.

Dalej nowa ordynacja skomasowała wymiar 
podatków, scentralizowała odwołania w jednej 
komisji odwoławczej na cały okręg, podniosła 
poziom postępowania, odwoławczego przez roz­

szerzenie obowiązku udzielania płatnikom do­
kładnych danych o podstawach wymiaru, u 
regulowała kwestjo nadpłat, zagadnienie odpo­
wiedzialności za podatek i zapowiedziała Iśo- 
masację matorjsinego ustawodawstwa podat­
kowego.

Rozporządzenie wykonawcze rozwija posta­
nowienia ordynacji, tworząc -spisie normy tam. 
gdzie s.ama ordynacja zawierała tolko normy 
blankietowe.

Ustala więc m. in. organizację

KOMISJI ODWOŁAWCZYCH, 
które składać się będą z 24 lub 36 członków.

Każdy okręg skarbowy otrzyma jedna ko 
lfliąję odwoławczą, a na terenach o b. dużej 
liczbie podatników' ustalone zostały dwie komi­
sje odwoławcze ■w  jednym okręgu.

Dalej rozporaa lżenie precyzuje przepi-y
0 księgowości uproszczonej (Ba wolnych zawo­
dów, dla gospodarstw rolnych większych i 
mniejszych i t. d.

W ober tego. że ordy nacja podatkowa prze­
widuje w pewnych wypadkach możność mir. 
rzania. względnie udzielania ulg w podatkach
1 karach, rozporządzenie wykonawcze normuje 
ściśle kompetencje administracji skarbowej w 
tej dziedzinie.

Przedsiębiorstwa państwowe noshłonęly MOsnilj.zł.
Onegdaj podaliśmy treść dekretów Prezy­

denta Rzplitej o zniesieniu trzech funduszów 
państwowych, a  mianowicie Funduszu K redy­
towego. Gospodarczego i Funduszu na przu 1 
terminową spłatę długów.

Zadaniem Państwowego Funduszu K redyto­
wego utworzonego z pożyczki stabilizacyjnej 
było odciążenie budżetu państwa pod względem  
subwencjonowania przedsiębiorstw państwo, 
wych, które otrzymały dogodny kredyt na in ­
westycje. Dochód z tego funduszu,, pow sta ją­
cy z odsetek od udzielonych pożyczek, " p ły ­
wał do skarbu na ogólna cele bmlżcmwe M; 
mo, iż dochód ten malał z roku na tnik. .itmio- 
wił on w ostatnim budżecie jeszcze 8 mjlj mów 
złotych.

Zlikwidowany obecnie fundusz kredytowy 
wynosił 200 miljonów, z czego 160 milionów

ulokowanych było w przedsiębiorst kaełi pań. 
stwowych, a 40 m d jm ćw  w papierach prncen- 
towych inątvtneyj kredytu rolniczego. Udział 
przedsiębiorstw w tym funduszu 'trynosił:

Mościce — 60 milj.. Koleje Państwowe —  
34 Jurij., Poczta — 20- mili.. Żegluga Polska —  
10 milj.. Zakłady Tele. i Radjatech rczne — 
6.5 milj., Wodociągi Górnośląskie — 0 5 milj.. 
Fanki Państw/owe —  18 milj. Prócz Ugo mniej 
sze sumy otrzymały „Polmin" i jiTeag* i'8n. 
E ksp loa tac j i . Sol i Potasowych).

Obecnie sumy te przejdą na-kapite l znkla- 
dowy wspomniancch przedsiębiorstw t. zn. bę­
dą im darowane, a skarb straci dochód z od­
setek. „Transakcja" ta ujawnia w sposjjJS. nie­
dwuznaczny def:cytowość przedsiębiorstw nań 
stwowych.

 ----------

W sferach gospodarczych panuje scepty­
cyzm co do spodziewanych z tej umowy korzy­
ści dla Polski, a umowę samą trak tu je  się ra ­
czej jako pewnego rodzaju eksperyment. Do­
puszcza ona wprawdzie możliwcrać* eksportu 
wyrobów polskich, ale będzie to, jak zwykle w 
stosunkach gospodarczych z krajami ograni- 
czającemi obrót dewizowy jedynie teorją, gdyż 
w praktyce przy znanych metodach gospodar­
ki dewizowej eksport taki będzie prawie w y­
kluczony. Jedynie zawarcie układu na szerszej 
płaszczyźnie —  wzorem Anglji —  któryby  z a ­
gwarantował wierzytelności eksporterów poi 
skich, zamrożone w Niemczech, zdołałoby usu­
nąć minusy wzajemnych stosunków gospodar­
czych.

Należy pozatem zaznaczyć, że nasz bilans 
płatniczy z Nieircami kształtuje się w latach 
ostatnich ujemnie dla Polski. Deficyt tego b i­
lansu w  r. 1931 wyniósł o milj. zł„ a w r. ub. 
już 28 milj. zł. Saldo aktywne w obrotach to ­
warowych nie będzie mogło w znanych warun 
kacli, wyrównać powiększającego się stale na 
niekorzyść Polski deficytu kapitałowego.

Zamówienia z Persji
i obniżka płac robotniczych.

Zakłady Modrzejowsk> w zag ię li1- dąbrów 
skiem otrzymały w ostatnich dniach zamówie­
nia ze strony rządu perskiego na materjał ko 
lejowy wartości półtora miljona zł M' związku 
z tern przyjęły zakłady . awet niewielką par- 
tję robotników, a mianowicie w jednej z hut 
26, w  drugiej 15. Równocześnie jednak z otrzy 
maniem zamówień rozlepiono na morach fa­
brycznych zawiadomienie, iż ząrząd ahniża ula 
ee akordowe robotników o 19 proc. Ponieważ 
zarobki te były jnż w osteuiich czSsąCh paro­
krotnie obniżane, powstałe wśród robot uków 
7.naczne rozgoryczenie tenbardzie j,  że obniżka 
idzie, w parze z nadejściem nowych, 'znacznych 
■zamówień.

Przyrost naturalny ludności.
Według ostatnich danych statystycznych, 

przyrost naturalny ludności w Polsce wynosił 
w II kwartale r. b. 111.658 osób, z czego w 
województwie krakowskrem 7.853. w lwow. 
skiem 8.482, w stanislawcwskiem 3.698 oraz w 
województwie tarnopolskiem 3.845 osób.

Przyrost ludności weJlug wyznań przedsta­
wia sic następująco: wyznanie rzymsko-katoli­
ckie 75.595 osób, grecko-katolickie 9.399. p ra­
wosławne 15.624, ewangelickie 1.644, moiże-

szow.ój, 8 709. oraz inne wyznania 68?  osób.
Przyrost naturalny na 1000 mieszkańców 

wynosi 13.5. W województwach centralnych 
przyrost naturalny wynosił 14.9 na  1000 mieś1/ 
ka.ńcćw, we wschodnich 15.7, w zachodnich
11.8, w południowych 10.8.

19.75, biała stand. 19.25— 19.50 targowa stand. 
18f50— 19, dw. czerw. kg. 75/76 20— 20 50. żyto 
dworskie stand. 15)1K*SP9fS targowe 15.50— 
15.70, owies dworski s|and. 16— 16.50, targowy 
stand. 15.50— 16, jączmtej ów. 16.0O—18. t v -  
gowy 16—16.50. groch Włiktorja Wie! 47— 19. 
pólwiktorja Mai. 40 -41, zwykły jadalny 30 — 
33, polny pas tew ny 24—264'fasola runda 26— 
28, długa 28— 30. W adhtef  ’23— 24. makuchy 
rzepak.; 13.50— 11.50; lniane 17—17.50; soja 
śrut około 42 proc. b. i « .  21—£2. siane 
słodkie 9— 10, średnie 7 50- S, kwaZaie 6— 7, 
potraw. §.50—7, koniczyna, pastewna 9 —19. 
słoma długa 5— 5.60, uife^zwa luzsm i  50 -5 ,  
ziemni 11.i stołowe 4— 4.50^ rzepak zimowy bez 
worka 37—38, "rzepik ezysz- zony sionki 7, wer 
kiom 36— 37, rzepik II. 34— 35, Siemię huano 
70 proo. 40— 40.50, mak niebieski z workiem 
14— 46. kminek kraj.  czy-7.c7.ony 130— 135- k o ­

niczyna biała atest. jfO— i 20., surowa czerwona 
120— 130, esparseta z workami 20— 21. —  
mąka pszenna gat. T \ st. wyni 0-20% 35—57, 
]B st. wym. 0-45% 32.50—34. ID poznaiLka 
0 60% 30.50— 31. I. raz w a  0-95 % .2 i—26 50, 
mąka żytnia okr. krak. T gat. 0-35 'U 26 -  
26.36. 0-65% 25—25.25 TI gat. sitkowa no 
wym. 55% 16.50—17, 65% 14.75—15, thyowa
19.75—20.25. mąka żytnia okr. Pozn. i gap st. 
wym. 0 65% 26— 26.50 ntięby uylnie « t mł
9.75— 10; otręby pszenne średnie 9.75— 10;
pęcak fabryczny 7. workiem 24.50— 25.50 * chło­
pski bez worka 21.50—22.50, siekanka jeczm. 
falrrycz. 7. work. 25— 26 chłopska bez w m ka 
23— 24: kasza ta tarczana cała 32—33; ła ­
mana 30—31. Tendencja, spokojna dowozy
malc.

Centra!?! hitlerowców czss^ch w Dreźnie
Z Mor. O straw y  donoszą-  p rasa  czesl-ui 

zw raca  u w a g ę  na w zm ożoną działalność su- 
d ecko-n ien iiesk iei iredenty, kie row ane j  p o ­
dobno 7, Drezna przy w ydatnym  wsnóhulzia- 
Ie b posła Krebsa.

„D resdner A nzeigei"  opub likow ał o s ta t ­
nio odezwę ta m te jsze g o  „Sudetsndeutscher  
Heim atbundu" w zy w a ją c ą  w szys tk ich  ucie­
k in ie rów  n iem ieckich  z ( Czechosłowacji, a b y  
spe łn ia jąc  'sw ój honorow y  obow iązek w stę­
powali w szeregi tej organizacji, k tó r a  obra­
ła  sobie za cel m ora ln ie  w sp ie rać  sw ych  
braci w „prowincji sudecko-n iem ieckiej • w  
w alce  za rasę  i k u l tu rę  n iem iecką  oraz b ro ­
nie in te resów  Niem ców  sudeckich .

P ra sa  dom aga  się u ieks-zej czujności za 
strony w ładz e-zeskich.

 00 -

-:or)o--

Giełdowe ceny zhota
Na wczorajszej giełdz-ie zbożowej w Krako 

wie notowano nast. ceny:
Pszenica dworska czerw, stand. 19 50 —

Przymusuwe lądowania 4 Anglików 
na pustyni.

W Bogda-dzie pun ije  zaniep-okojenie n los 
lo tn ik ó w  ang ie lsk ich ,  k tó rzy  zm uszeni byli 
do ła d o w a n ia  pom iędzy  B a g d a d e m  a Basra. 
L o tn icy  ci. p ra w d o p o d o b n ie  od poniedziałku  
znajdują się na pustyni bez pożyw ienia I 
w ody. W poszuk iw an iach  zag in ionych  b ie ­
rze udział 29 samolotów' brytyjskich.

U
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Od soboty dnia 6  b. m. w kinoteatrze
Naidoskonabzy twór na«ze.i epoki! — Naiwsnai)ialszv poemat miłosny, jaki zna ludzkość!

Szalony romans — 
Momenty pełne hu­
moru. — Zabawy

na cesarskim dworze. — Miłostki carycy. — Genjaina kreacja najsławniejszej artystki ekranów 
najpiękniejszej kobiety, za jUc n irii rhf-tblph Nieśmiertelny wysiłek reżyserski, wyczarowa- 

którą szaleją mil,jony. " ” iu l! 1011 ny mistrzowskiem gestem słynnego JÓZEFA
RTERNBERGA pamiętnego twórcy „Mcrokka*, „X 27“, „Exspresu z Szangbajn“ ! — Cały świat.

żyje pod znakiem tego fiimu!

Tysiączne tłumy u Stołu Pa iskiego
w czasie Kongresu Eucharystycznega w Argentynce.

Buenos Aires, .12. 10. ĆPAT). W  ram ach  
zjazdu eu ch arystycznego n a  w ielk im  p lacu  
p rzed  pa łacem  rzą d u  i k a t e d r ą  o d p raw io n a  
zos ta ła  po północy u roczysta  Msza św ięta, 
k tó re j  " w s łu c h a ły  olbrzym ie tłum y ludno­

ści. W  czasie Mszy św ię te j  w ezw ano  w ie r ­
nych  do m odlitw y za panow anie zgod y m ię­
dzy narodam i. P o  Mszy świętej* Włb> łb się 
rozdanie K om unji św „ które przeciągnęło  
się przez całą  noc.

Przed pogrzebem min, Barthou.
Paryż, 12. 10. fTAT.) Przy zwłokach min. 

Barthou pełnią, straż honorową, urzędnicy mini­
sterstwa oraz przedstawiciele prasy dyploma­
tycznej. Rząd z premjerem Dcimierguem na 
t-zele i przedstawiciel prezydenta republiki zło 
żyli pierwsi hołd zwłokom tragicznie zmarłego 
ministra. Następnie przybyła rodzina bliższa i 
dalsi krewni oraz przyjaciele zmade-go.

Od godz. 12-tej do sali zegarowej mm.
zagT., gdzie spoezy"ają zwłoki P.arthou, do 
puszczono publiczność. Przed trumną przes7.lv 
olbrzymie tłumy. Zwłoki zostaną w minister­
stwie do soborfw w południe, t. j. do pogrzebu.

STAN GEN. GECRGE A.
Paryż, (PAT.) Z Marsylji donrbszą-. Stan 

zdrowia gen. Georgete jest narazić zadowala­
jący, jednak doktorzy obawiają się krwotoku 
Generał otrzymał kilka ran. Jed n a  z kul trafiła 
w okolicę serca. Strzał byłby śmiertelny, gdy 
by nie to, te kula trafiła na order serbski i 
"-płynęło to na  zmianę jej kierunku.

 X X  -

Genewa, 12. 10. Pociąg z królową jugosło 
wiańską, królem Piotrem H i rumuńską królo- 
wą.matką o godz. 6.50 rano minął Bazyleę w 
kierunku granicy austrjaekiej.
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frról #f eiksander spocznie
w mauzoleum króla Piotra.

Białogród, 12. JO. ,ł^A7’.) śmleDelne szcząt­
ki k ró la  A leksandr^po przybycia do Białogro. 
du, co nastąpi prawdopodobnie w  nadchodzą­
cą niedzielę lub poniedziałek, będą. w ystaw io­
ne lia widok publiczny w  ciągu J-ch dni w 
-wielkiej sali recepcyjnej pał* aa królewskiego. 
Rozpoczęto już prace nad przystrojeniem ża- 
łobnem wejścia dprWj^-Jkiej b ram y żałobnej. —  
Pogrzeb odbędzie się .w  Opleuacu, odległym od 
Białogrodu o 80 kilometrów, gdzie znajduje się 
wspaniałe mauzoleum jego ojca, króla Piotra.

Szczegółowy program pogrzebu.
Białogród, (PAT.) Ustalono j«ż program nro 

czystości pogrzebowych. Pancernik „Dubrow­
nik^, wiozący śmietetne czcząrk; króla Alek­
sandra, przybędzie do Spłitu Gira 14 b;n. o 
godz. 6-tej. eskortowany przez wszystkie ju ­
gosłowiańskie okręty wojenne. Wejście p a n ­
cernika do portu powitane będzie salwami ar- 
tylerji, k tóre  rozlegną się w tym czasie w 3ia- 
łogrodzie i w siedzibach bancw. ’-V Splicie o- 
czekiwać zwłoki będą członkowie rządu, przed­
stawiciele senatu i izby, oraz szereg osobisto­
ści wojskowych i cywilnych. Po krótkich mo­
dłach nastąpi złożenie hołdu przez ludność miej 
scową. O godz. 10 specjalny pociąg ze z wio 
kami monarchy opuści Split. W pociągu rym 
zajmią miejsca członkowie rządu, przewodni­
czący senatu i wiceprzewodniczący izby.

PRZYBYCIE DO ZAGRZEBIA

nastąpi o godz. 21.40. Tła dworcu w Zagrzebiu 
obecni będą wszystkie osobistości urzędowe Za 
grzebią, dygnitarze cywilni i wojskowi oraz 
przedstawiciele stowarzyszeń. Dnia 15 paździor 
n ika  O godz. 5 pociąg opuści Zagrzeb i przy­
będzie do Białogrodu o godz. 13 40. Na dworcu

oczekiwać będą członkowie rady regencyjnej,  
rządu, przedstawiciele ssnątu : izby, wszyst­
kich wyznań religijnych, dygnitarze cywilni i 
wojskowi, przedstawiciele stowarzyszeń i o-tga. 
nizacyj kulturalnych, społecznych i t. d. Zwło­
ki k ró la  przewiezione będą nasi opnie z dworca 
do starego pałacu, gdzie odbędzie się krótkie 
nabożeństwo żałobne.

W  dniach 10 i 17 hm. od godz. 0 do 22 giej 
zwłoki będą wystawione na widok publiczny. 
O północy dnia 17 bm. trumna ze zwłokami 
przeniesiona zostanie do Katedry białogrodz. 
kiej, gdzie dnia 18 bm. odprawione z ostanie 
Reąuiem. Ciało króla Aleksandra przewiezione 
zostanie następnie do kościoła w Oplenae, 
gdzie pochowane bodzie z honorami wojsko­
wemu.

 co -
Paryż, (PAT.) Zaprzeczają, wiadomości nie­

których dzienników, jakoby królowa Marja ju. 
goslowiańska miała się poddać w Paryżu ope­
racji chirurgicznej. Królowa Marja wraz z mło­
docianym królem Piotrem i królową Mar ją ru­
muńską odjecłzie dziś wieczorem do Białogro­
du. Prezydent republiki uda się na  dworzec, 
by -pożegnać odjeżdżających.

Ostrożności przy odjeździe króla Piotra
Paryż, (PAT.) Król Piotr op ’ścił stolicę 

Francji po krótkim pobycie, udając się do sw e­
go kraju . Wzdłuż drogi od poselstwa jugosło­
wiańskiego do dwmrca stały tłumy* publiczno­
ści. Trasa drcgi obstawiona była kordonami. 
Również przed dworcem zebrał się ilnrn Pary- 
żan odgrodzony od dworca podwójnym kordo­
nem policji. Ze wzruszeniem przypatrywano ię 
młodemu królowi, k tóry wsiada! h) pociągu.

Antywłoskie demonstracje w Chorwacji.
W YBICIE SZYB W  K O N SU L A T A C H  WŁOSKICH.

10. (PAT). H avas donosi

„Dubrownik" na wodach włoskich.
Rzym, 12. 10. (PAT.) Jugosłow. pancernik 

„Dubrownik^ ze zwłokami króla Aleksandra 
oraz francuski krążownik „C olberR , na  po­
kładzie k tórego znajduje się min. marynarki 
Pietri,  minęły dzisiaj cieśninę Mesyńską. Na 
spotkanie obu okrętów wyruszyła eskadra wio

ska złożona z jednego krążownika i flotyii tor. 
pedowców. Okręty wdoskie towarzyszyły „Du- 
brownikcwi“ na wodach włoskich W cieśninie 
Mesyńskiej nadbrzeżne baterje dały 21 strza 
łów, gdy okręt zc zwłokami króla Aleksandra 
mijał wybrzeże.

Właściwie nie było żadnej ochrony króla
R E W E L A C Y JN E  SZCZEGÓŁY FILMU.

Londyn, 12. 10. (PA T). W e  w szy s tk ich  
k in e m a to g ra fa c h  lo n d y ń sk ich  w yśw ietlon o  
już wczoraj dokładne zdjęcia d źw iękow e, 
i lu s t ru ją c e  w y d a r z e n ia  w  Marsylji.  W ła d z e  
f ra n c u sk ie  czyn iły  ro zm a ity m  to w arz y s tw o m  
filmowym- wiole t ru d n o śc i  z w y d o s ta n iem  
ty c h  filmów z F ra n c j i .  F ilm  to w a rz y s tw a  
. .G au m o n t B r it ish“ zosta ł zatrzym any w  Le 
B ourget przed  sa m y m  od lo tem  do  L o n d y n u .  
T o w a rz y s tw u  „Param ount“ udało się  jednak  
film  przew ieźć do Londynu. Zdjęcia  p o k a z a ­
ły  u rzę d n ik o m  S co tla n d  Y a rd u ,  za  p o ra d ą  
k tó r y c h  scen y  lynczu  w y c ię to . W  filmie u d e­
rza przedew szystk iem  zupełny brak ochrony  
sam ochodu k rólew sk iego  po w y ru sz e n iu  p o ­
ch o d u  z p rzy s tan i .  P o  obu  s tro n ac h  ulicy

nie w idać w ogóle  kordonu p olicyn ego , ja k
rów nież  po  obu bokach  sam ochodu  k ró le w ­
sk iego  brak ochrony. D opiero  za powozem  
w od leg łości kilku kroków , podąża eskorta  
konna. P o  s trza łach  u lica  s ta je  się w idow nią  
nieopisanego w prost zam ieszania.

Film  ten  je s t  dzisiaj te m a tem  rozw ażań  
całe j p ra sy  angielsk ie j,  k t ó r a  z n a jd u je  w  nim 
po tw ie rdzen ie  i uza sa d n ien ie  krytycznych  
uw ag, w ygłaszanych  w  L ondynie pod adre­
sem policji francuskiej. F ilm  w y św ie t lan y  
będzie  w  dalszym  ciągu w e w szys tk ich  k i ­
n e m a to g ra fa c h  angie lsk ich ,  mimo. że za­
broniono go, j a k  donosi p ra sa  a n g ie l s k a ,  
w N iem czech i we Francji.

Paryż, 12
z Zagrzebia. W  dniu w czorajszym  od b yły  
się na terenie Chorwacji m anifestacje a n ty ­
włoskie. W  Zagrzebiu m anifestujący tłum  
wybił szyb y  w  w ystaw ach  jednej z firm w ło ­
skich, pos iada jących  tu  sw ój oddział.  R ó w ­
nież m an ifes tac je  podobne  m iały  m iejsce

w  Lublanie, gdz ie  pobito  urzędnika fionsu* 
latu w łosk iego .

T łum  u d a ł  się n a s tę p n ie  p rzed  konsulat' 
w łosk i, gdzie  w  p o d o b n y  sposób zam an ife ­
s to w a n o  ja k  i w  Zagrzebiu, w ybijając szy ­
by. P o lic ja  p rzy w ró c i ła  p o rządek .  P o d o b n e  
d em o n s tra c je  m ia ły  m ie jsce  rów nież  i w  Se- 
ra jew ie .

Bojkot towarów niemieckich w Ameryce.
Podtrzyma amer. federacja pracy.

San Francisco, 12. 10. (PAT.) Amor. fede­
racja pracy po dłuższej dyskusji na temat •sio- 
sunków wewnętrznych w Niemczech, uchwaliła 
w dalszym ciągu utTzymać bojkot towarów nie 
osieckich. W dyskusji stwierdzona, że członko­
wie niemieckich związków zawód iwyeh są w 
Niemczech prześladowani, jak  również w da l­

szym ciągu są prześladowani żydzi. Przewodni., 
cząey amer. federacji pracy Greeu oświadczył, 
że bojkot, jako metoda walki, będzie utrzymy­
wany przez amerykańską federację pracy aż 
do chwili zmiany systemu w- Niemczech i we 
Włoszech.
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Tajemniczy statek japoński na wodach Australii.
Londyn, 12. 10. (Telef. wł.). „D aily  He-

rald“ donosi z C an b erry ,  że n a  po lecen ie  
w ładz aus tra l i j sk ich  zatrzym any zosta ł na 
wodach brytyjsk ich  u w ybrzeży N ow ej Gwi­
nei pew ien podejrzany sta tek  japoński. Za­
łoga  jego ,  s to jąc a  pod  za rzu tem  d o k o n a n ia  
przed paru dniami napadu na w ysp ę b rytyj­
ską H aggerstone w  cieśn in ie  T o n e a ,  l icząca 
25 ludzi,  z o s ta ła  a re sz to w a n a .

„Tim es“ p rzy n o s i  dalsze  szczegóły  w  te j 
sprawie . S ta te k  ten  nosi nazw ę „Y ocik in e  
Maru“ , pochodzi z F o rm o z y ,  je d n a k ż e  oa- 
piery jego nie są w porządku, k a p i t a n a  G o­

nia i 24 ludzi za łog i a re sz to w a n o .  S ą  oni 
o sk a rż en i  o n a ru sz en ie  p rzep isów  o im ig ra ­
cji i k w a r a n ta n n ie .  W  os ta tn ic h  czasach ,  
donosi  „ T im e s11 da le j  nad c h o d z i ły  liczne 
w iadom ości o tajem niczych  statk ach  japoń­
sk ich  p o ja w ia ją cy c h  się u w y b rz e ż y  Queens- 
la n d u  i Australji północnej. T e ra z  po  raz  
p ie rw sz y  m o ż n a  będz ie  p o d ją ć  dochodzen ia ,  
celem u s ta le n ia  p r z y c z y n y  ty c h  ta jem ni-  

jc zy c h  p o d ró ż y  s t a tk ó w  ja p o ń sk ic h  n a  wo- 
| d ach  aus tra l i j sk ich .  S ta tk i  t e  w y p o saż o n e  
I są w specjaln ie silne m aszyn y i m o g ą  roz- 
iw i ja ć  w ie lką  szybkość .

m a

Spłonęła katedra w Oviedo.
Wskutek walk z powstańcami hiszpańskiemi.

<>0-

Aresztowani: Benesz i Noyak są Jugosłowianami.
Mieli fałszywe paszporty, znaSi Kefemana.

Pogłoski o zmianach w rządzie.Paryż (PAT). W  czasie przesłuchiwania  
przez w ład ze sąd ow e dwóch podejrzanych  
Ju gosłow ian , B enesza i N ovaka, przyznali 
się  oni w  końcu, iż  paszporty, jakie przy  
nich znaleziono są  fa łszyw e. B enesz przy­
znał się, iż w rzeczyw istości nazyw a  ̂ się 
Ivan Rajlich oraz że  pochodzi z K olodinet 
w Ju gosław ii. N ovak  odm ów ił podania sw e­
g o  praw dziw ego nazw iska. Obaj przyznali 
się , że znali K elem ana i utrzym yw ali z mm 
stosunki w  czasie jego pobytu w  Paryżu. 
W  każdym  razie zaprzeczają k ategoryczn ie  
jakoby m ieli jak ikolw iek  zw iązek , nawet 
pośredni ze spraw cą zam achu.

Z da lszych  d o n ies ień  w  te j m ie ize  w y ­
n ik a ,  że, zdan iem  policji p a ry sk ie j ,  o m j 
są w spólnikam i m ordercy. Przybyli do 
Francji rzekom o przez N iem cy i Szw ajcarię.

Keleman przebywał także w Belgji.
P aryż (PAT). Z Brukseli donoszą,  że 

sp ra w c a  z a m a ch u  K elem an przebyw ał przez 
pew ien czas w L iege. Z nano go  ta m  jako 
Chorwata, p rac u jąc eg o  w  w alcowni. Ts. pi o - 
m an  odw iedza ł n ie jak iego  Sakotę, k t o n  
w  L iege  m ia ł  k a n ty n ę .  Zam achow iec  opu 
ścił L iege w  maju roku bież. K ilku  górni 
ków  jugos łow iańsk ich  oświadczyło  k o n su lo ­
wi jugos łow iańsk iem u ,  że znali zabójcę.

Paryż (PAT). P r a s a  f ra n c u sk a  omawia 
z, za in te re sow an iem  m ożliw e przegrupowa­
nia w  łon ie rządu francuskiego. Zdaje  się, 
zdan iem  dzienn ików , nie u le g ać  w ą tp l i w o ­
ści, że po Doum erguebi przy jdz ie  znowu 
Doum ergue. N iek tó re  z dz ienn ików  w y su ­
w a ją  k a n d y d a tu r ę  min. Flandin n a  s ta n o ­
w isko  min. sp raw  zagr..  min. M arąuet aa 
s ta n o w isk o  min. sp raw  w ew n. Podnosi się 
t u  p rzy te m .  iż premje.r D oum ergue odbył 
wczoraj d łuższą rozm ow ę z p. Marcjuet. Nie­
k tó re  dzienn ik i  w idzą w  n. M a rą u e t  n a s tę p ­
co p. Cherona. „Echo de Pariis“ i „Oeuvre“ 
ja k o  n a s tę p c ę  min. C h e ro n a  w ym ien ia ją  
p r o k u ra to r a  gen. p. Matter.

GIEŁDA W ARSZAW SK A.

W arszaw a, 12. 10. (Telef.).  Giełda dew i­
zowa: B e lg ja  123.00, H olam i ja  358.70, K o­
p e n h a g a  115.10. L o n d y n  25.78. N ow y J o r k  
5.21. P a ry ż  34.89. P r a g a  2 2 .10. S zw a jc a r ia  
172.55, S z tokho lm  132.90, Berlin 213.20. 
o b r o ty  m nie j  niż ś rednie ,  te n d e n c ja  n ie jed ­
nolita. D o la ry  poza  g ie łdo 5 .2 2 . rubel  z lo ty  
4.58, d o la r  z lo ty  8.91. m a rk a  niem. 193.25, 
funt. sz te r l ingów  25.78.

Papiery procentow e: b u d o w la n a  47.75.

Berlin, 12. 10. (PA T). Niem. b iu ro  infor. 
donosi z  Madrytu: J a k  w y n ik a  z w ia d o m o ­
ści p rasow ych ,  w czo ra j  je szcze  to cz y ły  ?ię 
zajadłe w alk i w Gijon. A rtylerja ostrzeli­
w ała przez czas d łuższy dzielnicę, w k tó r e j  
za b a ry k a d o w a l i  się p o w s ta ń cy .  D op iero  dzi­
siaj ran o  n ap ra w io n o  p rze rw an e  p rzew odn i­
ki te leg raf iczne  i te lefoniczne.

W  Oviedo w  kilku  m ie jscach  bronią się 
jeszcze p ow stań cy , k tó rz y  zbudow ali  w ie l­
k ie  b a ry k a d y .  Prócz katedry, w której splo-

| nęło w iele  cenn ych  dzieł sztuki, p astw ą plo- 
J  m ieni padło rów nież k ilka innych  k ościo łów .
| W  okolicznych  w n io sk a ch  w  pobliżu O viedo  
j b ron ią  się jeszcze p o w s ta ń c y ,  k tó r y c h  ostrze-  
j liw uje artylerja i sa m o lo ty  b io rące  u dz ia ł  
w  akcji .

O viedc zosta ło  zbom bardow ane przez sa ­
m oloty  rządow e. N a  te re n ie  całej H isz p an j i  
w  da lszy m  c iągu  m ają  m ie jsce  sp o ra d y c z n e  
w ypadki i zajścia p o m iędzy  r e w o lu c jo n is ta ­
mi i w ładzam i bezp ieczeńs tw a .

Ustalenie liczby członków
rad stanowych w Austrji.

Wiedeń, 12. 10. Austr jacka rada  ministrów 
ustaliła ostatecznie liczl)ę. członków stanowej 
rady kuturalnej jakoteż rady  gospodarczej, ja- 
koteż organizacyj przewidzianych w tymczaso­
wej konstytucji Austrji. W myśl odnośnej 
uchwały „związkowa rada kulturalna” składać 
się będzie z 40 członków, a  to 8 przedstawi­
cieli Kościoła rzym.-kat., po jednym przedsta­
wicielu wyznania ewangelickiego i mojżeszowe 
go, z 22 delegatów szkolnictwa i wychowaw­
ców (z uwzględnieniom domu rodzicielskiego) i 
po 4 przedstawicieli nauki i sztuk czyli razem 
z 40 osób.

Natomiast w skład „związkowej rady gospo

darczej“ wejdą przedstawiciele rolnictwa i le­
śnictwa w liczbie 29, przemysłu i górnictwa 15, 
rzemiosła 12, handlu i komunikacji 9, banko­
wości 4, wolnych zawodów 4, służby publicznej 
7, a  więc ogółem 80 osób.

 n n o o o o -
ROZBITE ZEBRANIE FASZYSTÓW ANGIEL.

Loldyn, 12 października. (Tel. wł.). Na zgro 
madzeniu urządzonem przez faszystów angiel­
skich Mosleya w Plymouth doszło wczoraj wie­
czór znów do dzikiej bójki a następnie do roz­
bicia zgromadzenia przez przeciwników politycz 
nycli. Podczas bójki jeden z faszystów został 
ciężko ranny, zaś kilkanaście osób odniosło 
lżejsze obrażenia. Policja dokonała wielu aresz 
towań w rezultacie 5 osób zatrzymano w wię­
zieniu

z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .

100 tys. powodzian na utrzymaniu państwa.
IV sytuacji aprowizacyjnej powodzian n a ­

stąpiło w chwili obecnej pewne odprężenie dzię 
ki znacznym świadczeniom zboża ze strony 
Min. Spraw Wewnętrznych, oraz poszczegól­
nych Wojewódzkich Komitetów Pom ocy (Fia­
tom Powodzi. Zboże to jest rozdawane dla ce­
lów konsumcyjnych między powodzian. Z p rzy­
działu rządowego uzyskano

s ta b i l izac y jn a  77.3S, in w e s ty c y jn a  118.00.
p re m jo w a  d o la row a  -)3.75. do lar o w a  73.50.
l i s t y y  obligacje b an k ó w  p a ń s tw o w y c h  b e z 1 
zmian.

A kcje: Bank P o lsk i  95.75. Cukier  27.00, 
L ilpop  10.15, E s to n ja  21.00, S ta ra c h o w i­
ce 14.00.

T e n d e n c ja  dla pożyczek  p a ń s tw o w y c h  
s łabsza ,  t e n d e n c ja  d la  lis tów  za s ta w n y ch  
i a k c y j  również słabsza..

261.000 kg, soli jadalnej
do bezpłatnego rozdziału między powodzian. 
Ministerstwo skarbu zwolniło od podatku 50.500 
kg. ciilom, k tó ry  jest przeznaczny dla dożywia 
n ia dzieci powodzian.

Ustalono iż w chwili obecnej korzysta z po­
mocy aprowizacyjnej

99.630 osób.

w ezem 32.405 dzieci do lat, 14 oraz 67.225 -tar 
szych. Niezależnie od tego dożywia się w szko­
łach wtórnie 35.000 dzieci. Dla dożywienia tej 
ilości osób, która według wszelkiego prawdo­
podobieństwa nie ulegnie już dalszej redukcji 

potuzeba około 5 i pół miliona złotych, 
do której to kwoty doliczyć należy jeszcze ko­
szta transportu, robocizny, magazynwania itp, 

IV obecnej chwili prowadzana jest akcja do 
stawy ziemniaków dla powodzian, aż do no­
wych zbiorów.
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DJug Hanki Wolskiej.
« id , .

Pow ieść współczesna.

P okojów ka otw orzyła pierwsze drzwi na  
lewo i wprowadzała pannę W olską do m ałe­
go pokoiku  o jednem  oknie. Umeblowanie 
było skąpe i w ięcej niż skrom ne: względnie 
przyzw oite łóżko, przechylona n a  bok sza­
fa, k tó re j drzw iczki były  podetkane złożo­
n ą  gazetą , m ały  stolik z nocną lam ką e lek ­
tryczną, dw a różne krzesła  jednakow o liche, 
próżna e tażerka  z nadt-łuczonym wazonem 
do kw iatów  i nie chodzący zegar ścienny zo 
sm utnie leżącem w ahadłem ; pow ietrze by­
ło  tak ie , jak b y  ten pokój n igdy  nie był wie­
trzony.

A wiec tu  będę m ieszkała?! —  pom yśla­
ła  H anka  ze śoiśniętem sercem. Postanow i­
ła w ynająć pokój, choć w szystko  się w zdra 
gapo w niej przeciw  tej decyzji.

Na progu ukazał" się właściciel willi w 
białym , poplam ionym  plasaczu lekarsk im ; 
ro7,nosii w okół siebie ten sam zapach, k tó ry  
z.-raeił W olską, gdy  wchodziła do hallu. Ryl 
źle ogolony, w  sk ładkach  chudych policz­
ków  zaległy  szare cienie: m iał rzadkie w ło­
sy. ułożone w oddalone podobieństw o do 
fryzury , k lu jący  w yraz oczu, spoglądających  
ponad binoklam i, krzyw o osadzonem i na  
dolnej części nosa: od całej postaci w iało
■zaniedbaniem. T ylko ręce nosiły  ślady  w y­
jątkow ej pielęgnacji, w idocznie były m yte 
za często.

D októr ze zdziwieniem spojrzał na przy­
sto jną  kobietę  i rzekł bezdźwięcznym  gło­
sem:

— C7,em mogę służyć?
Odnosiło się w rażenie, że sam proces mó 

w ienia spraw ia mu znaczne tradnoeśi.
— Chcę w ynająć pokój — odpow iedzia­

ła  bez nam ysłu.
D októr Iw anicki w zruszył ram ionam i:
—  Obawiam się, że będzie nieodpow ied­

ni d la  pani.
— Owszem, je s t zupełnie w ystarczający  

dla mnie.
Z zażenowaniem  spojrzał na swoje białe 

ręce:
—  W idzi pani: iż jesteśm y ludźmi o wy- 

m aganiaes bardzo skrom nych...
Inna, cieplejsza nu ta  zadźw ięczała w je ­

go glosie, w yprostow ał się nieco na policz­
ki w ystąpi! b lady  rum ieniec.

—  Postaram y się w m iarę możności 
w ypełnić w szystkie życzenia pani.

Podziękow ała ze zdaw kow ym  uśm ie­
chem, k tó ry  go widocznie zadziwił. Zapy­
ta ła  o ceno.

— O tem  pom ówim y p rzy  sposobności...
—  O, nie, nie! — zoprolestow ala żywo, 

jak b y  się obaw iała, że lekarz K asy  Chorych, 
doktór S tefan Iw anicki, ty lko  czyhał na  
okazję, by wejść w  jej życia z zam iarem  
odegrania w niem poważniejszej roli; popla­
m iony płaszcz szp ita lny  i k lu jące spojrzenie 
zaczęły ją  denerw ow ać.

Za pokój z oświetleniem , obsługą i bie­
lizną pościelow ą, k tó rą  dodał po kró tk im  
nam yśle zażądał czterdziestu  piecifi złoWch. 
P an n a  W olska odliczyła pieniądze, k tóre

Iw anicki, nie pa trząc  w sypał do kieszeni 
spodni.

— Pani p racu je? — zapytał po chwili 
zastanow ienia.

—  Dopiero przyjechałam  cło W arszaw y, 
prow dopodbnie będę szukała  jakiegoś za­
jęcia.

D októr Iw anicki skierow ał spojrzenie na 
okno. jakby  sic s tam tąd  czegoś spodziew ał; 
w yjął z górnej kieszeni k itla  zgniecionego 
papierosa, w zam yśleniu pokręcił go w pal­
cach i, zapalając powiedział:

Mógłbym zaproponow ać posadę asysten ­
tki, jeśli pani rzeczywiście poszukuje pracy.

—  B ardzo dziękuję, panie doktorze. Za­
stanow ię się.

— Niech mnie pani nie zrozumie źle, 
mówię bez uk ry teg o  sensu. Dotącł obch xlzi- 
łcni sic bez a sy s te n t i... ale życie... —  głę­
boko w ciągną! dym i uśm iechnął się, od 
czego tw arz  n ab ra ła  jeszcze bardziej ponu­
rego w yrazu — życie uw ażam  za przejaw  
nędzny, n iegodny człowieka, k tó ry  jed n ak  
zm usza w szystkich ludzi do solidarnego po­
magania. sobie.

■—  Szlachetny pogląd.
—  Nie, szanow na pani. Myślę trzeźw o, 

nazyw am  rzeczy po imieniu. Od życia nie 
m ożna, się spodziewać wiele-. K iedy  pani 
chce się sprow adzić?

—  Dziś przed wieczorem.
Lekarz odprow adził pannę W olską do 

drzw i w yjściow ych, sk łonił się i poszed* cło 
pokoju ordynacyjuego.

H anka W olska zjadła obiad na dworcu, 
zabrała rzeczy z przechow ania i o zm ierzchu

w róciła do domu. Skonstatowała z przyjem­
nością, że tym czasem  pokój był przewietrzo­
n y  i naw et opalony, kurze starte.

R ozpakow ała w alizki bardzo mało rze­
czy zdołała  zabrać ze sobą; m ała  szafa w ska 
zyw ała z p rz y k rą  dobitnością, jak  zbiednia­
ła  pod tym  -względiem. Z uczuciem  lekkiego 
bólu przypom niała sobie, ile p ięknych su ­
kien  m usiała porzucić w pośpiesznej uciecz­
ce. K obieta bez stro jów  je s t ta k  samo ubo­
ga, jak m ężczyzna bez m y ś li . . .

* * ”*
N azaju trz  około pierw szej po południu 

pan n a  W olska pojechała  do m iasta. Jeszcze 
w czoraj, w ysiadając z tram w aju , zauw ażyła 
na rogu M arszałkow skiej i A lei Jerozolim ­
skiej k iosk  z dużą ilością pism  zagranicz­
nych.

K upiła  świeży num er ,,Ncue Freie Pres* 
se‘‘ i w stąp iła  do cukierni. Oczy jej błysz­
czały , n a  m atow e policzki w ystąp ił rumie­
niec, serce łom otało w p ie rs i . . .  Zamówiła 
herbatę  i —  nie w iedząc, poco to  czyni — 
zaraz zapłaciła.

Ostrożnie rozw inęła gazetę. Przeczucie 
nie zaw iodło. N a trzeciej stron ie  zobaczyła 
nagłów ek: ,,Kim jest S zw arcberg?“

W szystko  zaw irow ało1 je j w oczach, ale 
przem ogła chwilową słabość \ czy ta ła  tak  
spokojnie, żs się dziw iła sam ej sobie.

A rtyku ł donosił, że fak t sam obójstw a zo­
stał stw ierdzony  ponad  w szelką wątpliw ość, 
poniew aż do prezydjum  policji w iedeńskiej 
zgłosiła się n ie jaka  pani K am illa H., k tó ra  
znała nieboszczyka od la t k ilkunastu . —

(Ciąg dalszy nastąpi).

«®o«
c o

l i a  Ś w ię t a  C h r y s t u s a  K r ó l a !
•  to

<*
a
o
oo
o
a
®a

e»
«•
9
9
m
o
9
9O
9

Bóg P anem  i Celem naszym . Cztery kazania  
D zieło Odkupienia — Cykl rozpraw . . . 
Eremus, Bóg Panem  i Celem naszym . Bibl.

w ieczornicow a Nr. 34..................................
Hoc sigm o v in ces  — Kazania na Św ięto

Chrystusa K r ó la ..........................................
Jeż M. X., Ku czci C hrystusa Króla. Pienia

r e lig ijn e .............................................................
Lutostańska H., Św ięto C hrystusa Króla. Szkic

histor. liturg ....................................................
Mateo 0., Jezus Król M iło śc i .............................
Siaich W. X., Król w cierniowej koronie . .
Tóth T., Chrystus K r ó l ......................................

„ o p r a w n e ...................
Nowowiejski F., Króluj nam Chryste — na 

chór m ieszany, z tow . organów . . . 
Nowowiejski F., Króluj nam Chryste — na 

dwa g ło sy  lub chór unisono . . . .  
Szkoła czynu — Nr. 18. Do szeregów  Chry­

stusow ych  ....................................................
Szkoła czynu — Nr. 19. W Krzyżu Zbawienie 

„ Nr. 20 D zieło Odkupienia
Śpikoarski Ks. Dr. W ł, W C hrystusie Odku­

p ien ie. M aterjały do pogadanek . . . 
Świercze!: L. X., Królu nasz C hryste — na 

chór m ieszany partytura z głosam i . 
Titz J. E., Te Saeculorum  Principem  — Hym- 

nus in honorem  Christi R egis — na 
6-g łcsów  m ieszanych (z tłum aczeniem
p o ls k ie m ) .........................................................

Titz J. X., detto — na chór m ęski lub żeń­
ski, bez tłum aczenia polsk iego . . .
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j j i ę j j w t  m f e
Najnowsze modele— 

najniższe ceny!!!

He B u ..

Kraków, ul. Grodzka 13.

M I O D
prawdziwo

PSZCZELNY
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie,

3 kg. 9.50 zt.
5 kg. 15 zi.
10 kg. 28 zł.

wraz z naczyniem i opiatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

K A P E L U S Z E
dla Przewiel. Duchowień­
stwa poleca kapelusznik 

damski i męski
££?*  K U R Z Y D Ł O
Kraków ul. św. Jana  12, 
rów nież w ykonuje w szel­
kie roboty w zakres ka- 
pelusznictw a wchodzące. 
W ykonanie staranne. Ce­

ny niskie.

Pektoraliki,
koloratki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza

poleca:

R O M A N

Kraków, 
ulica Flarjafiska 40

Popierając przemysł krajowy, przychodzicie z pomocą bezrobotnym!

W Y T W Ó R N I E

I
O

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY I
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu różnorodnem, w dekoracjach od najskrom­
niejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia. ©

 ______ e ©

Ks. Marcin Rolewski:

Jwiatabliwa Kidiowu PolsKi Jadwiia"
Źródłowy życiorys Sługi Bożej Jadw igi jako 

Królowej i Świętej
Cena 2.59 zł.

S k ł a d  główny w księgarni św. Wojciecha 
w Poznaniu albo u Autora w Jarosławiu, 

Nr. konta poczt. 145.541.

Przepuklinowe Pasy
Opaski  Brzuszne

S uspensorja , p rosto trzym acze

Aparaty o r t o p e d y c z n e
Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp . 

W ykonuje w e w łasnej pracowni

Narzędzia Lekarskie
oraz

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L  KnapiAsk! Kraków
uL  Hikołaiska7 .Te8.1 5®-5 Q

© © © © © ©

Z A K Ł A D

W IT R A Z 0 W 0  - SZKLARSKI
Ta N KUSI AK

Kral fńw,  ulica Sw. J a n a  30.
w ykonuje oszklenia w ołowiu  
i naprawy starych okien. —

S o l i d n i e  i t a n i o .
Spłaty ratalna. Spłaty ratalne.

W y d a w n i c t w a
Polshief Atencji Telegraficzne}
Rocznik Polityczny i Gospodarczy 1934 r. ił. 15.—
Życie Gospodarcze Polski w wykresach zł. 
Podział Administracyjny Państwa zł.
Skorowidz kompetencji teryt. władz pań­

stwowych i samorządowych na te ­
renie Warszawy zi.

Wykaz zniżek konwencyjnych cła zł.
Prasa-R eklam a zł.

15.—
3.50

2.50
1.50 
5 —

Prawo o stowarzyszeniach —.50

Wydawnictwa Komisji Normalizacji druków i wy­
dawnictw państwowych przy Prezesie Rady Mini­
strów do nabycia w Oddziale P. A. T., Kraków 

nliea Mikołajska 32.

Z a  dział ogłoszeń R edakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

Ogtoszenia zw ykłe za wiersz milimetrowy 
N adesłane ,  „ „
Kom unikaty po k łonice „ ,

na 1-szei

Drobne za wyraz .   . 1 0  gt.
Układ tabelaryczny o 50% .drożej.

...V -/'i-T,
Ogłoszenia zamiejscowe o ,309U drożej.. 1 sV-ł* '*■ ‘ ’"-w
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 2o proc.

ty j  dawca za „Głos Narodu" Ske, z ogr, odpow. K. idoltksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef .W&rchałowaki. Drukarnia „Głosu Narodu" pod ząrz,


